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ROK XVIII 


Komplikacje miedzynarodowe w sporcie 


Na podbój Finlandii i Estonii 


leci samolotem 8-ka pięściarzy polskich 
Weglerski egzamin piłkarzy przed Belgradem 


„W sobotę ośmiu polskich asów pię- 
ściarskich załadowanych zostanie do 
kabiny samolotu komunikacyjnego „Lo- 
tu”. udającego sie do stolicy Finlandii. 

Podróż bokserów na północ jest nie- 
watpliwie wyprawą odkrywczą. Pola- 
cy nie odwiedzali dotąd Helsinek i nie 
sa tam znani. Znaczna odległość ad 
centrum Europy. trudny język oraz 
niepodlegająca dyskusji odrębność Fi- 
nów Stoją na przeszkodzie należytego 
rozbudowania kontaktów międzynaro- 
dowych. Mało tego! Skrytość Finów 
 przysłowiowa skłonność ich do mił- 
czenia powoduje, że wiadomości o spor- 
cie fińskim przedostają się zagranicę 
cienietkim strumykiem. 

Poza lekką atletyka — nie wiemy 
o Finlandi! prawie nic. Nie zdajemy so- 
bie dokładnie sprawy z siły, z pozio- 
mu wyników, nie orientujemy się czy 


Finlandia robi postępy. idzie naprzód —: 


> z aee re. 


wygrał w Budapeszcie 
Europy (1934) i został zawodowcem. 
Wydawało się. że od tej chwili kraj 
tysiąca jezior przestaje istnieć na ma- 


mistrzostwo 


czy też stoi w miejscu. Giełda między- „pie bokserskiej Europy. Wtedy wypły- 


narodowa zaskakiwana jest okresowo 
wiadomościami z Abo, Helsinek lub 


Vibori i w zależności bd depesz, zmie- 
nia kapryśnie swe notowania. 
Co warta jest Finlandia? 
Dawniej wiedzieliśmy, że Finlandia 
doskonałą wagę ciężką. 


ma Baerlund 


s 


ARTI LEHTINEN 
reprezentant Finlandii w wadze 
lekkiej będzie przeciwnikiem Kaj 
nara. 


pièzñanych, Z, 


„tle tego 


lżyny eksperyme 


REP YE CARENA | 


go Kaisera i m 
Nieznaczna nieuwaga, z 
usposobienie — į już z 
mknie ye Finowi z ręki 


nat nagle Suvio. Na Olimpiadę w Ber- 
linie przyjechał prawie nieznany, wró- 
cił ze złotym medałem. Niedługo się; 
nim cieszył: po kilku miesiącach prze- 
szedł na profesjonalizm. 

Rok 1937 nie był dla Finów szczęśli- 
wy. W Mediolanie zebrali ochłapy. 
W meczu z Niemcami ponieśli kompro- 
mitującą klęskę 14:2. W meczu między- 
miastowym Helsingfors — Warszawa 
11:5 zademonstrowali poziom opłaka- 
ny. Akcje fińskie spadły poniżej kursu 
nominalnego. 

Boom przyszedł dopiero w styczniu 
bieżącego roku. Zupełnie niespodziewa- 
nie pełna reprezentacja Niemiec po- 
<la się o Finów i wydusiła zale- 


dwie remis 8: h 
dziel sakai Tik DYI 
ska składźla 


- zawo 
którzy dall’ sobie pic = 
„kanonami „ w rodzaju Campego, Wil- | 
kego czy Vólkera. i 

„Blady strach“ ogarnął PZB. W świe! 
wyniku trzeba było zarzucić 
słania do Helsmgforsu dru- 


nlanv WY K 
sa ntalnej. Przeciwnie, na 


Bilans Polski 


34 mecze 

17 wygranych 
6 remis 

11 przegranych 
st. pkt. 2901254 


PAŁ > mówi dowy ŻE a 


Czyż nie jest 


Stamm, Sobkowia3. Koziołek, Czortek, Kajnar, Wasiak, Pisarski, Doroba, Pitat. 


leżało się na gwalt zbroić i leczyć od: 
niesione w- walce z Rzesza rany. 
W przewidywaniąch naszych Finian- 
dia urosła do wymiarów potęgi — tym 
groźniejszej, że nieznanej — tym nie- 
bezpieczniejszej, że powstającej. 
pokój i zimna krew 

Na szczęście, wynik mistrzostw Fin- 
landii musi wpłynąć uspakajająco na 
podniecone nerwy. Dziś, kiedy ogłoszo- 
na została lista mistrzów (a zarazem 
— reprezentantów) fińskich, z ufno- 
ścią oczekiwać będziemy na telefon 
naszego wysłannika. Wiemy, że prze- 
grać w Helsinkach nie powinniśmy. ŻE 
nie przegramy, Finowie mogą zdobyć 
4—6 punktów, ale nie odbiorą nam nim- 
bu, nie spowodują potknięcia ani WY* 
kolejenia mistrzów Europy. n 

Zdecydowanego faworyta posiada 
drużyna fińska tylko w wadze muszel: 
Czym dawniej był Baerlund, a potem 
Suvio — tym jest dzisiaj Lehtinen. Fi- 
larem i osią reprezentacji, ulubieńcem 
publiczności, bokserem 


najlepszą w tej chwili muchą Europy- 
Ma tylko jednego rywala: Rotholca. 


Ale o Rotholcu mówi się u nas w cza” 
ste przeszłyni. 


„Sobkowiak będzie miał zadanie cięż- 
ie, ale nie stoi na straconej pozycii: 
wicemistrzem Europy? 
al mistrza olimpijskie: 
istrzą Europy Sergo? 
ty dzień, gorsze 
wycięstwo Wy- 


zyż nie pokon 


eblut Wasiaka I Doroby 
We wszystkich innych wagach Pola- 


cy sa albo równorzędni, albo lepsi 0d 


REPREZENTACJA POLSKI 


Stoją oi łewejt Szczepaniak, Wodarz, Wilimowski, Nytz, Wostal, Piontek, Góra. — Klęczą: | ko b 


Piec, Madejski, Gałecki i Piec l. 


stylowym | 


przeciwników. Na nasz kapitał dziesię-, nasza przyjąć zalecenie o należytym 


ciu — dwunastu punktów, złożyć się 
muszą przede wszystkim zwycięstwa 
Czortka, Kainara, Piłata i... 

Liczymy na tego debiutanta, poni 
waż jego przeciwnik (Rossi) idzie 
wymianę ciosów. A gdzie drwa rąbią — 
tam Wasiak będzie miał wiele do po- 
wiedzenia. 

Przeciwnika Koziołka nie widzieli$- 
my. Stary Huuskonen zastąpiony zosta4 
przez młodziką Pelkonena. Bez wzglę- 
du na to, czy to jest zmiana na lep- 
sze czy na gorsze, Koziołek powinien 
dać sobie radę z pięściarzem na tym 
poziomie. 

Pisarski ma za przeciwnika jednego 
z najlepszych Finów — Vilio Suhone- 
na. Zawodnik ten pokonał  Campego, 
a nieznacznie przegrał z Murachem, 
Pisarski otrzymał więc w pierwszym 
Swym meczu po objęciu „następstwa 
tronu“ naprawdę twardy orzech. 

W wadze półciężkiej Doroba też nie 
powinien wyjechać z pustymi rękoma. 


O Sahłstrómie wiemy tylka tyle... że 
przegrał przez nokaut w 1-ej rundzie 
z Pietschem. Ambicja i siła fizyczna 


doświadczonego pięściarza stołeczne- 
£o nie dopuszczą do żadnej niemiłej nie 
spodziąnki. 

Oto zestawienie par pierwszego me- 
czu międzypaństwowego Polska 
Finlandia: 

Sobkowiak—Olle: Lehtinen 

Koziołek—Pelkonen 

Czortek—Karlsson 

Kajnar—Ahti Lehtinen 

/asiak—Rossi 

Pisarski—Suhonen 

Doroba—Sahlstróm 

Piłat—Sampila, 
dako radę 


| KOLCZYŃSKI 
| wystąpił w niedzielę ubiegłą ja- 


i podczas dyskusji o trasie biegu. 


j 
| 


Wasiaka |w partie górne, 


i 


| 


| 
l 


d 
| 


c 


opiekowaniu się fińskimi żołądkami. Fi- 
nowie nastawieni są na bicie wyłącznie 
dlatego też „bufet“ jest 


e- | nieosłonięty i stanowi cel bardzo wdzię 
na |czny. 


Ciosami w żołądek odebrał Rozen- 
blum chęć do walki A, Lehtinenowi, ty- 
mi samymi ciosami uspokoił Sowiński 


ruchliwego i technicznie dobrego Sam- | 


pilę. 
Pogotowie rezerw 

We wtorek 22 marca, walczy Pol- 
ska z Estonią. Meldowane przez na- 
szego korespondenta osłabienie dru- 
Żyny estońskiej (brak. Stepulova, Raa- 
dika, Freimutha i Linnamägi) pozbawia 
nas wszelkich kłopotów o wynik ogól- 
ny meczu. 

Odkładając szczegółowe omówienie 
tego spotkamia do następnego numeru 
zwracamy uwage na konieczność za- 
bezpieczenia sobie rezerw. Gdyby n 
meczu fińskim zdarzył się jakiś wyPa- 


d 500 złotych 


może każdy 
w konkursie 
na wynik meczu 


ogólną zechce « drużynalj Polska — Jugosławia 


ATAK SZWAJCARSKI 


syfuacji. 


dek (wybicie ręki. pęknięcie brwi) trze- 
ba mieć gotowych zastępców. Samo- 
lot odlatujący we wtorek jest wów- 
czas jedynym (choć niewygodnym) 
zbawcą, 

METY propos rezerwowych! PZB nie 
wziął pod uwagę naszego apelu o za- 
branie z sobą Kowalskiego dla nauki 
i nabycia rutyny. choć wystawienie je- 
go przeciw słabemu Ahti Lehtinenowi 
lczy też rezerwowemu Kanepi (Estonia) 
śnie przedstawiało żadnego ryzyka, 

żle wydane pieniądze 


Tym większą niespodzianką była 
wiadomość. że PZB nie posiadający pie 
niędzy na kształcenie zawodnika zna- 
lazł jednak możliwość- powiększenia 
grupy officielów. Oprócz wiceprezesa 
PZB inż. Suligowskiego i trenera p. 
‘Stamma do Helsinek jadą koleją se- 
ldzia punktowy p. Kazimierz Derda 
Ji sekretarz PZB p. Szerbart. 


| PZB miało zawsze hojną rękę przy 
układaniu kompletu reprezentacyjnege. 
| Mania podróżowania przybrała chorob- 
liwe rozmiary podczas Olimiady bcr- 
lińskiej i mimo bezustannych ostrzeżeń 
nie zdradza tendencji zanikowych. Wo- 
bec tego, nie widzimy innej rady. niż 
napisać o tym z całą brutalnością. 
Pieniądze w kasie PZB są przezna- 
czone na boks. a nie na turystykę. Ho- 
norowanie pracy społecznej przy po- 
mocy biletów kolejowych, uważamy za 
asus szkodliwy. Jeśli sekretarz PZB 
odbędzie podróż do Helsinek na koszt 
| twiazku, z całą stanowczością popie- 
|rać bedziemy wniosek o niezatwierdze- 
|me tego wydatku na rocznym walnym 


| zebraniu. 
| Jan Erdman 


Sędzią neutralnym meczu Polska— 
|Finiandia będzie p. Matsow (Estonia), 
dobry znajomy Polaków i jeden z naj- 
obiektywniejszych arbitrów mistrzostw 
mediolańskich. 


NA BRAMKĘ POLSKA 


iegacz. Widzimy go właśnie | Trello Abegglen, Aebi i Amado nie mogą iednak wykorzystać 
W, tyle Szczepaniak. 


W niedzielę na stadionie W. P. 


Pierwszy mecz — pierwsza atrakcia 


Reprezentacja Polski w walce z Węgrami 


Bramka: Szabo (Hungaria). 

Obrona: Futo, Joos (Ujpest). 

Pomoc: Adam (U), Turay (H), 
Szebes (H), wzgl. Szalay (U). 

Napad: Kocsis (U), Miiller (H), 
Kalłai (U), Kardos (H), Titkos (H). 
Tak wygląda jedna strona meda- 
u. 

Po przeciwnej znajdują sie: 

Madejski ( w rez. Pawłowski). 


Szczepaniak, Gałecki (rez. Mi- 
chalski). 

Góra, Nytz, Piec II (Nowakow- 
ski — Ruch, Dytko — Dąb). 

Piec I, Piontek, Wostal, Wili- 
mowski, Wodarz (Scherfke). 

a 
Gdy przed kilkoma tygodniami 


parafowano umowę z Budapesz- 
tem nie wzbudziła ona u nas entu- 
zjazmu. Do teamów  kombinowa- 
nych mamy mało zaufania, szcze- 
gólnie gdy równolegle najlepsze si- 
ły danego państwa zajęte są na in- 
nym froncie (z Niemcami w Ko- 
lonii). Tymczasem wykaz graczy, 
nadesłany przez organizującą eks- 
pedycję Hungarię, wpłyhąć musi na 
zmianę zapatrywań! 

_ W szeregach węgierskich znajdu 
jemy nazwiska znane i cenione. 
Bramkarz Szabo jest niemniej po- 
pularną postacią, niż środkowy po- 
mocnik Turay. Kosics ma równie 
dobrą markę jak Titkos, Miiller jest 
edynym wiedeńczykiem, jakiego 
zaangażowano dotychczas -do 
perwszoklasowej drużyny węgier- 
skiej, co chyba samo już mówi o je 
zo wartości. 

O ile więc goście zechcą się wy- 
silić, otrzymamy ciekawe I warto- 
ściowe widowisko. Na stadionie W. 
P. w Warszawie znajdą się bowiem 

- przedstawiciele najlepszego kunsz- 
tu szkoły węgierskiej, opierającej 
stę na wyrafinowanej technice, po- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 17 marca 1938 r. _ 


mysłowości, tempie i temperamen- nież się gubił. W jesieni uratowała 


cie. 


sprawę dobra forma wszystkich in 


Stylowo będą Węgrzy prawdo- | nych zawodników, obecnie w su- 


podobnie bardziej zbliżeni do Austr | kurs przyszło szczęście. Wolelibyś 
iaków, gdyż Hungaria hołduje w; my jednak, by w przyszłości moż- 
mniejszym stopniu tak zwanej lot-| na było oprzeć się na pewnej po- 
nej kombinacji, stosując raczej pła-, stawie środkowego pomocy, bez 


| 


ski passing. Dobra nawierzchnia 
stadionu ułatwi Węgrom wyzyska- 
nie swych zalet. 


Drużyna polska wystąpić ma za 
sadniczo w tym samym składzie, w 
jakim grała w Zurichu. Jest to stusz 
ne, Zespołu, mogącego pochwalić 
się sukcesem, nie należy bowiem 
zmieniać. Ponieważ chodzi w da- 
nym wypadku o mecz raczej o cha 
rakterze sparringowym być może 
jednak, że p. Kałuża zdecyduje się 
na drobne przestawiemia, że ze- 
chce wypróbować na pewnych po- 
zycjach innych ladzis 


Z relacji z Zurichu wiemy, Że po 
moc wyraźnie szwankowała. Prze- 
de wszystkim Dboczni. Zdaje się 
więc, że kapitan związkowy szu- 
kać będzie na tym odcinku jakichś 
nowych rozwiązań. Wskazywało- 
by na to powołanie Dytki i Nowa- 
kowskiego. Pomocnik Ruchu gra 
wprawdzie ostatnio stale na środ 
ku, mógłby jednak zająć również 
boczną pozycję. O ileby Dytko był 
w pełnym treningu, spadłby przy- 
najmniej jeden kłopot z głowy. 

Zresztą nie przesądzajmy spra- 
wy. Przypuszczać należy, że p. Ka 
łuża dopuści najpierw do głosu Pie 
ca H i Górę, którzy w ostatniej 
chwili mogą sobie zapewnić je- 
szcze udział w Belgradzie. 

Pod ścisłą obserwacją znajdzie 
się również Nytz. Na meczu z Ju- 
gosławią w jesieni był on stanow- 
czo słaby. W Zurichu podobno rów 


Pogoń przygofowuje się do sezonu 


Rozmowa z kierownikiem sekcji mgr. Rollandem 


LWÓW, w marcu. 


Tradycji stało się zadość... Piłkarze Iwow- 
acy, jak zwykle, rozpoczynają sezon późno. 
Przygotowania kondycyjne w hali trwają 
wprawdzie od miesiąca, lecz boiska 0 
łle dobrze pójdzie — zapełnią się może w 
najbliższą niedzielę... a może dopiero za ty- 
dzicń. 

Wyjątkiem jest Pogoń. Tam pracuje się 
pełną parą. 

Sprawdzianem formy będzie 3 kwietnia. 
Pogoń spotka się z poważniejszym przeciw- 
nikiem. Będzie nim albo katowicki Dąb, lub 
eksiigowa Garbarnia, ewentualnie mistrz Bu- 
kowiny, Dragosz Voda. Z trójki tej może 
najchętniej widziana by była we Lwowie dru 
żyna rumuńska, w stosunku do której Pogoń 
ma pewne zobowiązania — nadto Rumunia 
grając już od miesiąca znaduje się również | 
w pełni formy, będąc dia Pogoni zatym po- 
żądanym sparring partnerem. 


Węgrzy lub Austriacy 

— A co dalej? 

Pracujemy — informuje nas kierownik pił- 
karzy Pogoni mjr Rolland — nad szczegóło- 
wym ułożeniem sezonu. Na Wielkanoc mle- 
liśmy gościć budapeszt Kispest, Kispest 
pest — zmienił swój zamiar i skieruje swe 
kroki w stronę Krakowa. Ofert mamy je | 
nak sporo. W kontakcie jesteśmy z wiedcń- 
skim „Sportklubem”, oraz węgierskimi dru- 
żynami Phoebusem i Szegedem. Jestem zwo- 
lennikiem utrzymywania stałego 1 częstego 
kontaktu z zagranicą. 


W drużynie ligowej bez zmian 
Z kolei przechodzimy do spraw personal- 


nych. W Pogoni, jak wynika z oświadcze- | 
nia mjr Rollanda, nie dojdzie do żadnych | 
zmian. Okazji do przegrupowania szkicie- 
tu drużyny ligowej miała Pogoń wiele. w 
niedwaznaczny sposób zwracano się do Po- 
goal z kiiku stron, oflarując swe uslugi w | 
drużynie ligowej. Zwracali się piłkarze wy-- 
sokiej klasy. Pod tym względem Pogoń oka- 
zata się nieustępiiwa i konsekwentna. Mając 
własnych i dobrze zapowiadających się ju- 
niorów, pragnie tylko na własnych zawod- 
nikach opierać skład swej pierwszej drut 

żyny. 

Sezon tegoroczny rozpocznie jeszcze Pu- 
goń na ogół w składzie niezmienionym. Pew- 
ne przegrupowania przewidziane są dopiero 
w trakcie kampanii ligowej, uazteżnionej o- 
czywiście tylko od formy starych I wysłu- 
żonych „repów'' I od umiejętności młodziczy 

Zasadniczy szkielet Pogoni przedstawiać 
się będzie następująco: Albański — Jeżewski, 
Lemisziko--Hanin, Wasiewicz, Sumara—Niech 
ciot, Matjas 11, Zimmer, Jedynak, Borowski. 

W skład rezerwy wchodzi wyłącznie mło- 
dzież, a więc bramkarze: Świderski, Koszu- 
liński, Richter; obrońcy: Panas I Bała; po- 
mocnicy: Poticha, Dawidowicz, Schmidt; t7- 
pastnicy: Wolanin, Popowicz, Kurtycz. 

O młodzików Pogoń jest spokojna, ma bo- 
wiem dwa pełne komplety junlorów i podob- 
nie, jak w ostatnich dwu latach zarząd klu- 
bu szczególnie słiny nacisk ułaść będzie na 
wychowanie 1 szkolenie Juniorów. 


Na Matyasa można liczyć 
Matyas po przebytej operacji czuje się do- 
skonale. We Lwowie pozostanie jeszcze przez 
kilka dni, potem przymusowy odpoczynek | 
dalsza rekonwalescencja w Iwoniczu. W myśl 
zapewnień lekarzy, oraz jak można wnosić 
z samopoczucia Matyasa, jest pełna nadzie- 


ja, że tilar napadu Pogoni weźmie udział w 
pierwszych meczach ligowych. 

Jubileusz dopiero na Jesieni 

Z najbardziej aktualnych spraw Pogoni — 
to jubileusz. Termin głównych uroczystości 
został znowu przełożony — tym razem już 
nie z winy Pogoni. Na Zielone Święta prze- 
widziany jest we Lwowie ogólnopolski zlot 
Sokoli, tylko z tego powodu Pogoń musia- 
ła przełożyć termin jubileuszu na wrzesień. 
Odbędzie się on zatem w okresie od 3 do 11 
września. W terminie 3, 4 września przewi- 


dziany jest turniej piłkarski — w tydzień 
później międzynarodowe zawody  lekkoatie- 
tyczne. 


Termin 4 września koliduje eo prawda z 
wyznaczonym meczem z Wartą, Pogoń jed- 
nak nie wątpi, że wobec szczerej przyjaźni, 
łączącej oba kluby uzgodnienie nowego ter- 
mmu nie nastręczy trudności. (k) 


| 
| 


względu na to czy będzie nim Nytz 
czy też może Nowakogski: 


Przed wyjazdem do Szwajcarii 
zastrzeżenia wysuwano pod adre- 
sem kierownictwa napadu. Próbo- 
waliśmy obronić pozycję Wostała, 
wysuwając szereg argumentów, 
które... okazały się istotne, gdyż 
napad nasz, mimo niedokładnej gry, 
mimo braku płynności, potrafił trzy 
krotmie umiejscowić piłkę w siatce 
przeciwnika. 

Nie mamy zamiaru ponownie 


m 2 I „nie grających Węgrów nie wystar- 
przytaczać całej naszej argumenta | czą tylko dobre nogi i płuca, 


teczność jest najlepszym listem po 
lecającym. Atak w zestawieniu: 
Wodarz, Wilimowski, Wostal, Pion 
tek, Piec I pokazał, że zna się na 
sztuce strzelania bramek, przypu- 
szczamy, że p. Kałuża dokładnie 
się rozmyślił, zanim zdecyduje się 
na próbę PRZEZE go. 


„ Nedzielny mecz, który odbędzie 
się już o godzinie 12-ej w południe, 
da nam w każdym razie doskonały 
przegląd sił przed Belgradem. Zmu 
Si graczy do rozwinięcia wszyst- 
kich swych umiejętności i wykaza- 
mia w jakim stopniu wycieczka 
szwajcarską przyczyniła się do po- 
prawy ich formy. 

„Egzamin będzie może o tyle trud 
niejszy, że na pokonanie inteligent- 


ale 


> mma a 


Piłkarskiemu M. $. Z. pod rozwagę 


Wypadki polityczne w Austrii nie pozosta- 
ną bez wpływu na układ stosunków sporto- 
wych. 

Austria, która na międzynarodowej arenie 
piłkarskiej odgywała plerwszorzędną rolę zni- 
knie z niej jako samodzielny czynnik. Wąt- 
pić należy, czy Niemcy, których polityka spor 
towa idzie w innym kierunku, zdecydują się 
zająć wszystkie pozycje pozostałe po Austrii. 

Mało prawdopodobne jest, by Niemcy wzię 
ły udział w pucharze Europy Środkowej, gdyż 
kluby ich I tak są zbytnio zaabsorbowane. 

Nie wiemy również, jaki będzie ich sto- 
sunek do tzw. Pucharu Europy, w którym gra 
ja reprezentacje państwowe. Dotychczas nie 
mykazywały one wielkiego zainteresowania, 
gdyż również | na tym odcinku panuje 
Niemczech przeciążenie. 

W dwu wielkich konkurencjach międzyna- 
rodowych, które mają już swoją wielką tra- 
dycję i wzięcie zwolni się więc miejsce. 


w 


I 
l 


Jest to doskonała okazja dla naszego piłkar- ; 


skiego „ministra spraw zagranicznych" do 
wykazania swych zdolności dyplomatycznych 
ł ewentualnego zapewnienia Polsce sukcesji 
po Austrii. 

Mniej aktualny wydaje nam się udział dwu 
naszych drużyn w „Mitropacup". Szczerze 


cji, stwierdzamy jednak, że sku-! przyjdzie wysilić również i mózg. mówiac nie posiadamy dziś silnych zespołów 
PEER RER 0 WWE W WERE ZREZORWE CE 17, E © PORE” WZ ZZ ORA ORDONA, UE” SERESSECZYNO, 


A. K. $. prorokuje: mistrzem będzie Ruch! 


CHORZÓW, 15.I11-38. Pan komisarz 
Ślązak jest wyraźnie zmartwiony... 
Czy popsuło się coś w drużynie, 
a może kontuzja Piontka? 

— Eh! Nie, to nie to. Nie wygramy 
chyba ją nigdy z Niemcami. 


dzie nasz marnotrawny syn Pochopin, 
który wrócił definitywnie z Łodzi. 

W czasie mistrzostw zajdzie oczywi 
ście w drużynie wiele zmian. W napa- 
dzie zagra zapewne wojskowy Sikora, 
którego pozyskaliśmy z „O6* Mysło- 
wice, a w pomocy chorzowianin Bur- 


— Hitler w Austrii! Tschramer Osten | kowski, reprezentacyjny gracz Mary- 


dopełni reszty... 


narki Wojennej, którego nam również 


Ale zostawmy na boku wielkie pro- |już potwierdzono . 


blemy. 


— Projekty? Oferty napływają b. 


— W zeszłym roku w tym czasie za- ||icznie: katastrofalny brak wolnych 
powiadaliście Panowie zdobycie mi- |terminów niweczy wszystko. 20 b. m. 


strzostwa, jakie są Wasze tegoroczne | gramy na jubileuszu K. S. Naprzód 
przewidywania? w Załężu; 27.111 jedziemy do Mvslo- 
— Hm, chroniczny brak terminów |wic na zawody z K. S. „.06'. Dziś 


przeszkodził nam w dokładnym zorien- |otrzymaliśmy propozycję Bułgarskiego 
towaniu się w całoksztacie naszych |Zw. Piłki Nożnej, który chciałby przy- 
możliwości. Jestem jednak na ogół do- |słać swój team narodowy na 26 i 27 
brej- myśli i typuję, że znajdziemy jb. m. W związku z tym zwróciliśmy 
się w pierwszej trójce; jestem nawet |sie do Cracovii i Ruchu, z odpowiedni- 
przekonany, że zdobędziemy znowu |mi propozycjami. Sądzę, że jeden wy- 
wice-mistrzostwo! step gości z południa doidzie na Ślą- 

— sku do skutku, Otrzymaliśmy również 

— Bo muszę tu wyjaśnić, że mistrzo- |dziś ofertę szwajcarskiej „Lausanne“, 
stwo „odstępuję”... Ruchowi! Nasz są- |która wraz z wieloma innymi poszła 
siad jest w b. dobrej formie. Peterek |do akt. Chcielibyśmy przede wszyst- 


wyłazi wprost ze skóry, Nowakowski 
przetrzymuje 90 min. Brom w bramce 
jest wielką klasą, a dwaj nowicjusze — 
pomocnik Mikunda, oraz skrzydłowy 
Przycherka uzupełniają doskonale 
reszte. 

— Przyznaje to obiektywnie — choć 


z ciężkim sercem. — powiada p. Słą-1 


zak. 


— Jeśli z kolei chodzi o mój zespół, 
to nie zajdą w nim większe, zraiany. 
W bramce pozostaje Mrugalla, na re- 
zerwowego zaawansował Janik, z dru- 
żyny kl. A. W obronie zagra Kinow- 
ski, obok niego Stolarczyk, wzgl. Knas; 
pomoc pozostaje niezmieniona: Bent- 
kowski—Kuchta—Skrzypiec. Rezerwo- 
wym będzie tu nowy nabytek — An- 
drzejewski. Piątka ofensywna zagra 
początkowo w składzie: Tymosławski— 
Piontek—Wostal—Pytel—Spodzieia Il; 
możliwe, że Tymosławskiego zastąpi 
Spodzieja i, że na lewą stronę przej- 
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Na piłkarskim szlaku 


Plaga dzikich klubów na śląsku | 


W ostatnim czasie powstało na G. 
Śląsku kilka dzikich klubów _ piłkar- 


| skich. które działalnością swa sieją za- 


Śląski OZPN chcąc zaradzić złu, 
wydał ostre zarządzenia, przestrzega- 
jac kluby przed kontaktem z  „dziki- 
mi“. Chodzi tu przede wszystkim 0 to- 
warzystwa firmowe „Czwiklitzer” 1 
„Tic“, wykazujące kolosalną żywot- 
ność i nie szczędzace pieniędzy dla po- 
zyskania graczy i meczów. (hr) 
Kaperują, kaperują.:. 
Zarząd Śląskiego ©.Z.P.N. wydał 
ostatnio „Odezwę“ do Zarządów Kiu- 
bów i Tow. Sportowych w sprawie 
kaperowania zawodników; prócz dłu- 
gich instrukcji dla klubów. zawiera 
odezwa OZPN-u ciekawe dwa punkty. 
Wynika z nich, że na nadzwyczajnym 
walnym zebraniu okregu. które zwola- 
ne zostanie w czerwcu, wzgl. lipcu w 
związku z reorganizacją mistrzostw, 
znajdzie się wniosek zarządu, o utrzy- 
manie karencji na terenie Sląskiego 
OZPN oraz. że pewien odłam prasy 
śląskiej przyrzekł OZPN-owi swe po- 
parcie w tej inicjatywie. Należy pod- 
nieść, że obawy władz okregu spowo- 
dowane są najazdem „działaczy“, któ- 
rzy werbulą zawodników (tym razem 
niższych klas), do WKS Śmizły, sto- 
łecznej Polonii i in, klubów. (hr) 
ŁKS gra w nadchodzącą niedzielę 
z Naprzodem z Lipin. Na 27 b. m. ŁK: 
zakontraktował wiedeński Wacker, nie 


męt. 


wiadomo tylko, czy ze względów na 
sytuacię polityczną, wiedeńczycy przy- 
jadą. Na 3 kwietnia przybędzie pra- 
wdopodobnie Śląsk. względnie inna 
drużyna ze Śląska. Z drużyn zagranicz- 
nych w sezonie grać będą w Łodzi, już 
na pewno: Nemzeti — Budapeszt w 
pierwszy dzień Wielkiej Nocy, Admi- 
ra — Wiedeń w Zielone Świątki, Lau- 
sanne Sport — Szwajcaria w czerwcu. 
Niewyjaśniona jest jeszcze Sprawa 
przyjazdu wiedeńskiego Sportcłubu na 
drugi dzień Wielkiej Nocy. O sprowa- 
dzenie Racingu ze Strasshourga stara 
się zwiazek okręgowy łódzki, który 
też zwrócił się do PZPN-u z prośbą 
o odstąpienie jednej z poważniejszych 
drużyn. które odwiedzą za pośredni- 


ctwem PZPN-u — Polskę. 
Ruch — Vorwaerts — Rasensporż 

K.S. Ruch przystąpi w miedalelę do rewan- 
żowego meczu z mistrzem okręgu Iv — vor 
waerts_Rasensport (Gltwice). 

Skład gospodarzy będzie nastepujący: 
Brom (Tatu). G'emza. Czemp'sz, Mirunda, 
Nowakowski, Dziwisz, Przycherka, Wiecho- 


czek, Peterek, Skóra, Maichorek Ii. (hr). 
BIELSKO. Rozegrane w podokręgu towa. 
rzysk:e spotkana piłkarskie przyniosły nast. 
wyniki: BKS Blata — TS. Koszarawa (ży- 
wec) 2:5; DFC. Sturm — Leszczyńska KS, 
1:1; Hakoah — Biała Lipnk 2:1. (hr). 
Dożywotnie dyskwalifikacje 
na śląsku 
Plikarze, Liszke z KS Strzelec 23 (Czer- 
wionka) | Łach z KS PW I WF (Niewiadom), 
zostali dożywotnio  zdyskwaffikowani za 
czynie znieważenie sgdziego. PZPN zatwier- 
dził już werdytń $ląskiego OZPN-u. (hr) 


Pomocnik Wisły przenosi się 
do Polonii 


Fujarski, 
który gral kikakrom 


Duże zainteresowanie wywołała w Krako- 
wie zapowiedź wizyty Dębu. który zjeżdża 
w niedzielę do CrawovH. Białoczerwoni po 
seri) rozgrywek trenmgowych sięgają obec- 
nie po smego sparrng-parhera, z którym 
zmuszeni będą grać pelnym gazem, Mecz 
odbędzie się a godz. 3.30 Pop. na boisku 
Cracovii. (cz) 


OKRĘGOWEJ WOZPN po 
ch jest następująca: 
p. 28:11 br.; 2 Okęcie 
3) Starac ce 9 g. 
11 g. 13 p. 30:16 be.; 
23:20 be.; 6) CWS 12 g 


12 p. 25:22 be.; 7) Orkan 12 g. 11 p. 22:28 
br.; 8) Granat 12 g. 9 p. 20:22 br.; A Zniez 
10 g. 8 p. 21:26br.; 


zab 


MIĘDZYNARODOWY MECZ PIŁKARSKI 
WACKER (Wiedeń) — POLONIĄ rozegrany 
zostanie w sobotę, dn. 26 marca o godz. 15 
na stadionie W.P. 


KURS DLĄ KANDYDATÓW NA SĘDZIÓW 
PIŁKARSKICH orgamzowany przez Wydział 
Spraw Sędziowskch WOZPN odbędzie się w 
lokalu związku (Wiza 30) w dniach 17, 18 
i 19 marca eb. Wykła amy ną kursie be- 
dą: p.p. Mosiński, Przeworski, Krukowski, 
Kotlinski } Al. Pichelski. 


Z z 
E CG 


WYŚCIG BERLIN — WARSZAWA. 
WZNOWIONY? 


swych stosunków . międzynarodowych 
w amatorskim sporcie kolarskim. Po 
wycofaniu sie w roku zeszłym Polski, 
Niemcy nawiązali kontakt z Włocham 
i Austrią (wyścig «Mediolan — Mona- 
chium), a w roku bieżącym dorzucili 
dalszą pozycję w postaci 3-etapowego 
wyścigu niemiecko - duńskiego z Ber- 
lina do Kopenhagi (15—17 ipca). 

Jednocześnie pisma niemieckie zapo 
wiadają na wrzesień rb. wznowiemie me 
czu z szosowcami polskimi na trasie 


Berlin — Warszawa o nagrodę kancie- | zdobył: Klimczak 4. Mkołajewski i Przyby- — 


rza Hitlera. 


Niemcy starają sie usilnie o rozbudowę | 


kim zadość uczynić prośbom lokalnych 
drużyn. 

— Mamy zaproszenie B. B .T, S. 
z Bielska, któremu chyba nie odmówi- 
my i zagramy z racji 30-letniego jubi- 
leuszu (5.VI); Ł. K. S. zaprasza gorąco 
na 3 i 4 września. I tu chodzi 0 czwór- 
mecz jubileuszowy; niewiadomo, czy 
Gracovia zgodzi się na przesunięcie 
meczu ligowego. Musimy wreszcie po- 
mieścić gdzieś termin zawodów z Pol. 
K. S. „Polonia* z Karwiny (w Chorzo* 
wie I) i z Deichsel (Hindenburg). 

— Mistrzostwa rozpoczynamy me- 
czem z Wisłą w Krakowie (10.IV). Na 
Wielkanoc mamy walczyć z Ruchem 
(V.f. B. Stuttgart chyba nie przyjedzie 
i oba kluby będą wolne). 

— Jestem więc dobrej myśli, 
przyznam się panu jednak, że ryzyku- 
jemy dużo. Naimniejsze potknięcie się 
w dwu pierwszych najcięższych zresz- 
ta — meczach (z Cracovią mieliśmy 
zawsze dużo szczęścia), może nas dro- 
go kosztować... Nastrój — załamanie... 
Ale do tego nie dojdzie. Wierzę w 
moich chłopców. (hr) 


| 


Cztery wyborowe „piątki! 


staną w Krakowie do walki 


a tytuł mistrzów kosza _ 


W patek 18 bm, rozpoczynają się w Kra- 


Kkowie w hall Ośrodka WP trzydniowe coz. | 


| grywki finałowe o mistrzostwo Polską w ko- 
| szykówce męskiej. 


Będzie to jeden z najciekawszych tumie- 
łów mistrzowskich, jakie dotychczas roze- 
graeo. Staje doń prawdziwa elita koszyka- 
czy, wyłonionych na ostatnich niedzielnych 
ei m'naxcjach międyyokręgowych. 

Zgodnie z naszymi przewidywaniami do 
finałów weszły 4 najsiin'ejsze zespoły, a 
mtanow'cie: AZS I KPW Poznań, Cracovia 
oraz Polonia Warszawa. Wszyscy czterej fl- 
naliści znajdują się w doskonałej formie, o 
czym najlepiej świadczą wysokie zwycięstwa, 
osiągnięte nad  przeciuwkami w rozgryw= 


kach efiminacyjnych. 

Przy tek wyrównanym poziomłe uczestni- 
ków turnieju, trudno przewidzieć zdobywcę 
tytułu m'strzowskiego. Może nim być zaców- 
po AZS Poznań, obrońca tytutu, jak 1 stynna 
| piątka KPW, mająca za sobą wieloletnią tra- 
dycję zwycięstw. W ubiegłym roku ,koleja- 
ezes musieli ustąpić lokałnemu rywalowi, a 
przy tym ich obrona pozbawłona była wów- 
czas reprezentacyjnego gracza Polski, zdys- 

Na boiskach 
prowincjonalnych 

CZĘSTOCHOWA. Brygada — (Częstochów- 
"ka 7:0 (4:0). Mecz piłkarski o mistrz. Ugi 
okręg. z zalegiej rundy, wygrała Brygada. 
Częstfochówka wystąpła bez 8-mu zawod- 
nków pierwszej drużyny, których sciągnąt 
fabryczny Wik z Radomia. Również Bryga- 
da wystawiła kiku rezerwowych. Nie grali 
| bracia Hene, których pozyskał fabryczny 
Stradom. Bramki dla Brygady uzyskali: Cer- 
| towiez (3), Bojanex (2), Polak i Manres po 
jednej. S€dziował p. Wożniak. 

TORUŃ. W meczu piłkarskim towarzyskim 
f A-klasowa drużyna K'S. K. P, zk 
(nin pokonała PFW j G. w stosunku 9:1 
| (4:1). Fatałne boisko, na którym rozegrano 
| zawody, awto, że zawody 6tały na mie- 
| nadzwyczajnym poziomie. 
| LUBLIN. Drużyna piłkarska LWS została 
ERER napastnikiem „Concordii“ (Knu- 
rów), Bombą. Gracz ten ostatnio odbywał po- 
| winność wojskową w Dubnie i grał dwukrot 
nie w repr. Wołynia w rozgrywkach o pu- 
char Polski (z Lublinem I Wilnem). 
| TARNÓW. Tarnovia — Polonia 5:1 (3:0). 
Przed batalig mistrzowską Tarnovia zmierzy 
ła swe siły z mistrzem Lwowskiej Ligi Okre 
gowej przemyską Polonią, zwyciężając ją 
po ładnej ł interesującej grze w wysokim sto- 
gunku. Wynik ten nie jest jednak zasłużony. 
Gości prześladował pech w sytuacjach pod- 
bramkowych, Bramki dla Tarnovii zdobyli: 
wspaniale grający Krawczyk 4 i Roik I — 
1. dla Polonii bramkę zdobył Kostecki. Sę- 
dziował słabo p. Frączyk. Wldziów 1500. 

GDYNIA, W niedzielę odbyt s:ę pierwszy 
| nowym sezowe mecz piłkarski w Gdym. 
Na zaproszenie KS „Kotwica“ przybyła do 
Gdyni A-klasowa „Unla* z Tczewa. Ntespo 
| dzicwanie zwyciężyła Blasowa drużyna 
góyńska 5:3 (3:1). 

PRZEMYŚL. W Żurawicy pod Przemyślem 
B-klasowa drużyna piłkarska Pancerni roze- 
| grała zawody towarzyskie z drużyną ligi © 
kręgowej Ogrsko (Jarostaw) z którą GD. 
[kala zaszczytny wynik remsowy 2:2 U ; 4 


| Bramki dla Ogniska Bałdys i Lityński 
Pancernych Zając z karnego i Musioł. 
Drużyna Pancernych mając w swym t 
wielu graczy z renomowanych drużyn €ywi 
mych. będze w tym sezonie mistrzostw 
karsk ch bardzo poważnym | grośmym przes 
cjwnkem dla innych drużyn egu prze- 
myskego. Cheona, dobra forma tej Žruży- 
ny rokule, it jeszcze w tym roku zdobędzie 
ona mistrzostwo B klasy | wejdzie do ki. A. 
OSTRÓW WLKP. Lega I (Poznań) — 
Ostrow « | 8:2 (4:0). Zawody towarzyskie 
zakończyły się zwycęstwem gości. Bramki 


słowicz po dwie, sędzia p. Berdychowski. 


. W. Pomorza- į 


twalifkowanego Loja, który wrazz Kasprza- 
kiem Zdzisławem, stanowią bastion trudny 
do przebycia, 

Zresztą, kto wie, czy właśnie nie drużyna 
gospodarzy, Cracovia, handicapowana wlas- 
nym terenem i pubficznością, mie sprawi obu 
kiubom poznańskim niespodzianki, do cze- 
go przy swoim rutynowanym, ztożonym Z 0- 
imp jczyków, zespole jest całkiem predeety-| 
nowana. 

Najmłodszym zespołem jest stołeczna Po- 
Jonia. Z dawnych graczy pozostał jej jedy- 
nie Gregotajtys, wszyscy zaś inni to młodzi 
i obiecujący zawodnicy, doskonale zgrani ze 
sobą i dobrze strzelający, którzy już teraz 
sa niebezpieczni dia najsńniejszych drużyn. 
Pozomie jest to więc najsłabsza drużyna 
turehu. , 

Rozgrywki krakowskie poahrżłą jako prze- 
gid dla ustalenia reprezentecji Polski na 
| turniej państw w Berlnie. r 

Składy! 

CRACOVIA, Res!cki, Piuciński, Kopf, Czuj, 
| czyk, Filpkiow icz, Pachia, Totlński, Kwinta- 
! Wrześniak, Radwański. 

AZS POZNAŃ: Derezińeśi, Gendera, Kas 
przak, jarogniew, Różycka, $migieleki, Crap- 
teki, Pawtowski, Szajna, Vogt, Tomkcowiak, 

Stapf. 

KPW POZNAŃ: Łój, Kasprzak Zdz., Grze- 
chowiak, Patrzykąt, Szymura |, Szymara ll, 


Wrzesiński, Jarczyński, Jakubowski. 
POLONIA: Szczygieł, Rozsudowski, Jaż- 
į Wcki, Gregołajtye, Nowicki, Winn'k, Czmoch, 


„Otek“, Minkiewicz. 
Obsada sędziowska: por. Bielecki, TwAr- 
do, Sawoniak (Warszawa), Eberhardt, Lu- 
| bowiecki, Stefanek (Karków). Daztgatem 
PZPR jest p. Zygmunt Nowak, 
Program rozgyrwek jest następujący: 
PIĄTEK, 18 bm. godz. 19 AZS Poznań 
KPW Poznań, g. 20 Cracovia — ROA w 
SOBOTA, 19 bm. g. 18 Cracovia — 
g. 19 AZS — Polona; 
NIEDZIELA 20 bm. g. 17 Polonia — 
g. 18 Cracovia — AZS. z B. K. 


eklasowana 


KPW 


Garbarnia zd 


W Krakowie 
mecze koszykówki 
finitywnie na uklad 
wysoko W!słę 69:19 
weemietrza. W er 
przedstawia się 
sza, Wawel, Wista, Modrzejówka, 
na. (rg). 

LUBLIN. Rozgrywki międz 

szykówki w grupie lubelskiej 

apelacyjne sapre le Cracovi 
ta sie 

uporali u 41:20. oraz z 

Lublinianie zgot 


żając 


- Pok. 
51:12) zdob 
L stanie ezęczy 


Radwański, Filipkiewicz, Toliński, Pluciński, 
Kwinta, Resicki I Pachia. 


CZĘSTOCHOWA. Turniej miast w saik 
ce. Ub. niedzieli rozegrano w Częstochowie 
turniej m'est Kel, OZPR w S'atkówce 0 P 
char prezydenta Częstochowy RE. 
wzięły udz'ał zespoły Sosnowca, 

i Częstochowy. Po fmieresujacym a Eo 
pierwsze miejsce I puchar pdo 

trków) ed Garn'zonem (Częstochowa ) 
Uwg (Sosnowiec) I Brygad 
Rusz : Ruch — 
3:5, 15:12), Garaszon — 
15:11), Ruch — Brygad 
Unia — Brygada 2:0 (16:14, 
Brygada 2:0 (15:12, 15:5), 


1231 (13:15, 15.10, 15:9). 


klubowych, któreby młały szanse przejść przy 
najmniej pierwszą rundę. i 

Natomiast warto by się potrudzić o uczeste 
nictwo w Pucharze Europy (International 
Cup), gdzie naszą reprezentacja państwową 
nie byłaby bez szans, a w każdym razie ma 
głaby odegrać powążniejszą rolę. 

Obecna chwila jest szczególnie dogodna, 
gdyż dzięki zeszłorocznym sukcesom i wymie 
kowi zurychskiemu zdołają sobie naeza Dru» 
żyna Narodowa wyrobić dobrą markę. 

Zgłaszając swe zainteręgowanie Internatioa 
nal-Cupem mogl! DYŚMY liczyć na pewno ną 
poparcie najświeższych przyjącjół, Szwajcas 
ców, prawdopodobnie Wegrów, a nawet f 
Włochów. Dzięki udziałowi w tej konkurens 
cji miell byśmy każdego roku zapawnionę 
spotkania z najsilniejszym! reprezentacjami 
Europy. CO nie pozostałoby bez wpływy zae 
równo na stan sportowy jak i finansowy gu, 
szego plikarstwa. 
A, 
R ZZ Z Z ZZEZOR 


NIEMCY-WĘGRY W NORYMBERDZĘ 

W niedziele odbedzie sie w Norym= 
berdze piłkarski mecz międzypaństwo 
wy Węgry — Niemcy. W zespole We 
grów zabraknie kontuzjonowanego Sa* 
rosiego i rekonwalescenta Cscha, nas 
tomiast Niemcy zmuszeni byli zrezyga 
nować z chorego Szepana. 


(Nemzeti). 

Niemcy wystąpią: 
sburg); Billman (l. FC), 
(Atlemania); Kitzinger 
Godbrunner (Bayern), Menzel (Tura)ş 
Lehner (Schwaben), Gellesch (Schal< 
ke), Berndt (TV Berlin), Siffling (Wałda 
hof), Fath (Wormatia), 

Niemcy grają w niedzielę równieź 
z Luksemburgiem, przeciw któremu wy. 
syłają w bój nastepujący zespół: Kladi 
Schulz, Dittgens; Müller, Soldt, Schä« 


Jakob (Regens 
Miinzenberg 
(Schweinfurt), 


dler, Winkler, Gauschel, Lenz, Seit 
Siemetsrelter. RZE A 4 
qaenm 


1 liga 
pat. st. be. pe 
1. Arsenal 39 60:35 32 
2. Wolver. Wand. 39 49:34 30 
3. Middlesbrough 37 59:48 31 
4. Chariton Atl. 36 47:32 30 
5. Preston N. E. 36 50:38 32 
6. Brentford 36 51:44 33 
7. Bolton Wan, 35 50:44 32 
8. Leede Un. 35 33:50 32 
9. Sunderland 34 44:47 32 
10. Leicester 31 43:51 33 
11. Derby Coun, 31 53:68 32 
12. Stoke City 30 47:45 3% 
13. Birmingham 29 41:43 31 
14. Chelsea 29 30:54 31 
15. Blackpool 29 43:51 33 
16. Westbrom. Alb. 28 52:57 30 
17. Qrimsby 28 40:49 32 
18. Everton + 27 57:59 32 
kęs. 4 tiad 
21. Mnddersficid 26 RR 31 
22. Portsmouth 26 44:57 32 
ł liga 
1. Sheffield Un. 4 62:43 33 
z; ason Villa 41 33:26 31 
. Coventry 41 32:34 
1. Rapid AUSTRIA k 
. Ra : 
2. Sportklub 15 53:23 12 
3. Anstria 14 23:20 12 
4. Wacker 13 32:22 12 
5. FC Wies 13 30:30 12 
6. Vienna 12 24:19 12 
7. Admira 11 23:25 12 
8. Florisdor? 10 23:20 12 
9. Favoritner 8 20:46 12 
20. Simmering 3 20:50 12 
BELGIA 
1. Beerschot 37 73:29 24 
2. Daring 32 64:32 23 
3. Antwerpen 29 44:39 24 
4. Gent 27 51:40 24 
5. Union St. Gillolse 27 65:46 24 
6. Brügge 26 37:47 24 
7. Standard L. 23 56:66 24 
8. Whłte Star 23 35:60 24 
9. Charleroi 21 33:47 23 
10. Liersche SK 21 44:49 24 
11. Anderlecht 21 37:45 24 
12. FC Mechelin 19 39:56 24 
I mont 3% 39:74 A 
. Lyra 
YA | CZECHOSŁOWACJA 
1. Sparta 2 3821 % 
2. Zidenice > 30:25 
3. Kladno 19 36:31 16 
4. Bratlsinva 17 47:25 16 
3. Slavia 14 19:25 16 
6. Vikt. Ziżkov 14 22:29 S 
7. Pardubice 13 27: 16 
8. Vikt. pizon 13 138 16 
9. Proste]ov 12 33:52 16 
10. Pixen 12 22:40 18 
11. Nachod „yk l 29:43 16 
12. Ster. 34:42 16 
= PRANCJĄ 
* |. Marseille 33 2 z 
3. Rouen 28 31:26 21 
f: 4 27 35:21 21 
Żem SZA: 
7. RC Strassburg 21 35:38 2l 
8. Ol. Lilie 20 23:20 21 
9. RC Roubaix 20 30:37 21 
20. RC Paris 19 33:41 21 
11. Excelsior 18 33:41 21 
12. Fives 17 28:31 21 
13. Antibes 17 25:28 A 
14. Cannes 16 35:36 E: 
15. Red Star Paria 13 28:48 21 
16. l waka RY: Bg 23:44 
1. Lugano 23 KEH T 
2. Basel 22 i 34:27 
3. Lausanne 21 30:17 18 
4. Grasshoppers 20 32:25 E 
5. Young Boys 19 30:27 16 
6. Young Fellows 37 26:24 17 
7. Servette 37 26:2 E 
8. Nordstern o A 
9. Luzern 11 15:38 = 
0. Biel 8 = 
11. Grenchen 6 23:39 16 
12. Bern WĘGRY 14:42 16 
33 :22 19 
1. Hungaria 69:2 
2. PTC GW SRC 
3. Ujpest 72:23 19 
2. klspest 25 57:42 19 
5. Ele tromo8 25 43:32 19 
6. Phöbos 20 41:39 19 
7. Nemzeti 18 40:52 19 
a. Szürketaxi 16 39:43 19 
9. Budafok 16 30:37 19 
0. Szeged 14 31:41 19 
1. Bocskal 12 26:44 19 
a. Törekves FOY 36:64 12 
3. Budai 11 7 21:48 > 
14. ETO 4 18:75 13 
1. Juventus WEW 0:17 24 
2. Ambrosiana 32 48:23 24 
3. Genova 32 41:27 24 
4. Trestina 30 30:17 24 
5, Milan 30 32:19 23 
6. Bologną 30 38:28 24 
7. Roma 29 38:27 24 
£. Lazio 26 19:26 24 
$. Torino 24 30:32 24 
10. Bari 21 34:54 24 
11. Napoli 19 33:38 24 
12. Livorno 19 22:36 Ha 
13. Liguria 17 29:38 f 
14. Lucchese 16 24:45 24 
15. Fiorentina 12 21:49 24 
16. Atalanta 11 20:43 23 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 17 marca 1938 r. 


Było dobrze ale grajmy lepiej! 


Piłkarze zdobyli uznanie i sympatie Helwetów 


Zurych, 14 marca. 
Mecz Polska —  Szwaicaria by) 
znacznym sukcesem sportowym ak 
jeszcze większym propagandowym. 
Zlożyło sie na to wiele przyczyn. Sa- 
ma reklama meczu wymagała podania 
wielu informacii o Polsoe.. Przecięt- 
ny Szwajcar dowiedział sie ze zdumi? 
niem. że mamy 35 milionów ludności, 
zaimponowało mu to niesłychanie. Nie 
było już potem mowy, w której by t* 
go mie podkreślano. 


Przed meczem, mv nieliczni dzienni- 
karz: polscy.. opowiadaliśmy szwajcar 
skim kolegom wiele o naszej drużynie. 
Byliśmy w trudnej sytuacji. Nie wie- 
rzyliśmy w sukces, niż wierzyliśmy na 
wet w pokaz dobrej gry, trzeba było 
Szwajcarów przygotować na naszą po 
rażkę, z góry ja wytłumaczyć. A jed- 
nocześnie nie poniżać naszego futbolu. 
Zachować dume. do którzi uprawniał 
wynik z Jugosławia. 

Mówiliśmy więc: drużyna jest bęz 
tormy. Niektórzy gracze sa dopiero 
trzeci raz na boisku. Nie maią zapra- 
wy meczów mistrzowskich. Ale... jast 
to drużyna rmieprzecietną. W żadnym 
podaniu nawet zupełnie chybionym nie 
zobaczycie szablonu. 28 


b i 2 kad ż% 3 v EŃ LI H NLE ENA ZEK R: y 

Bakera. eane A ROETE. SZWAJCARZY WYRóWNUJA! KAPITANOWIE I SĘDZIA 
Cassem półzórnie. czasem nisko, cza- Madejski musi skapitulować przed rzutem karnym. losują w Zurychu komu przypadnie zaczęcie gry. 

świetnej obronie nie zdołał parę razy 


sem wszerz, czasem prostopadle. Gra 
Ar EIL avimi W Kd zumiemy, że i oni osłuieki. tak, lak SK ich przed „faktami. sktórych nie mo | nym KSSSE neados orena nie Szwajcarii, ale.. my. którzy addzieć: ć pilki jersi,  wypusze 
czy „stoper backa”. Drużyna ma in: | mV. | i gli zrozumieć. Drużyna grająca gorzej, skwitowaliśmy strze onych nam bra- śmy mecz z Jugosławia, wiżmy, że gra | utrzymać pi k przy KO żal CETO, 
stynkt i intuicje, która wam zaim o-| I jeszcze jednym zaimponowaliśmy | zepchnięta do dzfensywy, strzelała w |mek, nie cieszyliśmy się ostentacyj- | liśmy w Zurychu słabo. O pół, może | czał ją w pole, piastkowa Cię a) 
muje.  Sźwajcarzy słuchali rzeczki Szwajcarom: strzałem i decyzją. Gdy jakiś tajemniczy sposób. Tak było |nie ze zdobytych. Szczepaniak pierwszy | nawet o klasę gorzej, niż z Jugosła- | Raz w takiej sytuacji WE G hrs 
SFR Poco zówatkiE KBE zepol Piontek zupełnie nieoczekiwanie oddał | Przy pierwszej bramce. Najpierw krót- | podbiegł do sędziego Barlassiny, dzię- | wią w Warszawie. Graliśmv gorzej Parę razy Te dei o dze 
skazany na zagladę. Nie wierzyli nam, | w 7 min. z 20 mtr swa Pierwszą bom- kie podania wszerz. No. to nie isst! kując mu za prowadzenie spotkania. prawie pod każdym względem. Byli- | nak, gdy w Belgradzie się nie u 
jka ad bę, a Huber nawet nis drznał, gdy od- | groźne — pomyśleli Szwajcarzy. Obro | Pierwsi poż*gnaliśmy trybuny okrzy- | śmy wolniejsi, podawaliśmy nieudol- w esigranziec: 
Sprawdziło się to — i to jest naiwięk | pita się ona od poprzeczki i odskoczyła | na sle mastawia na ten system gry. A | kiem ,czolem* po skończeniu meczu, | nie. źle obstawialiśmy przeciwników, | W -Belgradzie nie będziemy jednak 
Po| w pole z dobre 15 mtr. — przez try- | tu nagle jakieś podania prostopadł:: | pierwsi wyciągaliśmy ręce do Szwaj- źle wybiegaliśmy na pozycję, zacho- mieli tak doskonałej defensywy, jak 


axzym sukcesem zespołu „żę ih m 
naczu nis ma ani jednego sprawozda- jòune przeszedł szmer podziwu. Już | Minelli i Lehman otworzyłi usta z po- | carów. waliśmy tylko te zalztv. które są wro y 
| | | cj i ra e sajcarska. Pomoc. (zwłaszcza Ver- 

dia, którzby nie „kiwi wówczas mauczyliśmy dla nas SANS dziwu i zanim je zamknęń Wiłimow-| Zaąchowywaliśmy sie też wzorowo | dzone, których nie traci Sie w czasie A), Ei E 
EE niebezeczeństwi. Ta o kp ski strzelił bramke. w życiu aoi — na sali restau- | przerwy zimowej: Ae ETH I RaZ man) stoja na czele Europy. Tu też 
R A 2 : Czary Polaków ; : ublicz. | racyjnej, w autobusie na wycieczce do cięstwa, skuteczność i szybko eosa ama ża. owsklumaczeniagiih O 
brony szwajcarskiej. Pisano: Polacy y To nie zwykła uprzejmość p z Rapperswilu. Po bankiecie wrócili- j zii. Zone E ERI 


; : ; i : dków poli- 
mają wiele braków. nie maja, podań,| W dalszym ciągu meczu dolewali- | "OŚCI, to nie wplyw wypa jakim | śmy do domu o jsdenastej, naprawd icari i i ieki ; kire ieli -zrobić 
3 l : Aa ( . z jakim | śmy 1 . naprawdę | Ze Szwajcarią zremisowaliśmy dzięki | był się atak polski. Co mi i 
krycia ale sa piłkarzami z Bożej łaski. | śmy co chwila oliwy do ognia do osłu | tycznych dyktował zntuzjazm. z m | nie w paryskich humorach. Ogromną jparu wspaniałym zrywom po przeciętnej napastnicy, zwłaszcza  Wilimowski, 


SA j A PO ; F Polski h i 
Rogumizmy teraz. że pokonaliście Ju-| pienia 21.000 widzów i 40 dziennika- | POWitano ha zakady się przysłuzę wyświadczyli futbolowi pol-; w ciągu długich minut grze. Te braki, pizczołowicie pilnowany. gdy zawsze 


gosławię, że pokonaliście Bologne. Rolrzy szwajcarskich. Wciaż stawiali- | bramke p ciestwo, Brawa zaskoczyły | skiemu plk. Glabisz i inż. Przeworski, | trzeba koniecznie uzupełnić jeszcze mieli przed soba gracza szwajcarskiee 
WA dy dziennikarzy szwaicar- | że, tak potrafili trzymać drużynę w | przed wyjazdem do Belgradu. Druży-| go. Ustawianie sie defensywy szwaje 
kich, nieprzyzwyczajonych do tak | karbach, ogromna usługe oddali zra- | nie w formie zurychskiei można bo-| carskiej, krycie graczy było wspaniae 
x daja obiektywizmu. To był | cze, że tak ułatwiali im zadanie. wiem strzelić wiele bramek. Wystar-1 ję 
naprawdę podziw dla obiawiznia, tak Szwajcarzy odnieśli też sukcss pod | SZY!ObY, aby Madziski spóźnił się 0: Bardzo trudn: zadanie miała też o- 
prostymi środkami można strzelać, SARE finansowym. wia? OCZE- | ACE sekundy. a Szwajcaria wygra-| brona polska. Lotne. aj Ra 
UE byo E eet m kiwaniom (przedsprzedaż szła fatalnie) | oy Bai p aE BRA nicznie skrzydła ETa e w P 
nie widziala. Wyatt Po ka Eo dauk Way pa bylby (ya SE bram 30 Tae Wan E 
A ; | r ; „|Karzem, miz golkiperem o świetnej in-*Nytz miał przed soba ruchliwego, prze- 
ay SWE AO PO 5 a sg Koh LR Ba i sie prze- | tuicji  ustawianiu się, jakim był w Zu- BRA Anado i doskonałego w de- 
sprowadziła FE otk e S ej” ; rychu. Mamy jednak zastrzeżenie į co fensywie i obronie Vernatiego. 
się na wielki hi oreks a e maka ISC? do Madejskiego. mimo hymnów po-| Atak podawał niezmismie brecyzyle 
który zaprosił Polske na AREN, EZ A teraz parę słów pro domo sua. Od f chwalnych, jakie wvśpiewano na jègo nie, a to najgorsze dla obronv. Zasłue 
wbrew M CAE prasy a rekę | „ieśliśmy piekny sukces propagando- | cześć w prasie szwajcarskiej, mimo pa | gą Szczepaniaka i Gałeckiego było to, 
e k“ s wy i sportowy, zaimponowaliśmy* ru niewątpliwie genialnych parad. Po | 3e nie stracili głowy w tvm oblężeniu, 
Dżentelmeni od stóp do główy zawsze końcem buta U Ek 
e . z N- za Ę 
Gracze polscy grali imponująco fair łe 0 ROR bliska 
l Mie popeinl pzez caly gs meczu a S s AC dokonali takiej pra- 
ani jednego faula: A przeszliśmy prze ugos aWia po wrazeniem ury( U cy, nie można mieć za złe dwić$fdów, 
Sa Ea iprzą TORBA takie oblęże* STRA i z których padły bramki z” 
p. l ley du Wea: Beograd, 14 marca |cześnie wyniki jakie uzyskała Jugosła- Wyjazd do Szwajcarii bv: niewątpli- 
Wieść o sukcesie piłkarzy polskich 


i A h wia ze Szwajcarią. Pierwsze z dwu; „.; T i twa pol- 
AE ma EB a S rod” Zurychu wywołała w tutejszych ko- |spotkań wygrali Szwajcarzy 4:1. dru- | W/E wielkim sukcesem A i 
tach peate poruszenie. igie (eliminacja o mistrzostwo światani ja pO: Może A podziękować 

y : —Aw i P ; 3 , wi 
sie na boisku wzorowo, ani na chwię iec Polacy są w świetnej for- |w Beogradzie) — zakończyło sie remi- i wódżomeK sani i graczom. Ale prze 


ma i 
nie popadliśmy w depresję, gdy Szwaj wi ać e mes EE czasu Juzosłowia- ję wszystkich życzyć jednego: gramy 
carzy przyparli nas do muru. ani jed- Wyrazicielami tej opinii są i dzien-|rzy natomiast twa TAE w Jugosławii lepiej. 
WANA. WA. niki, które dziś zadowolić się musiały |— zdaniem Wremie — nie zrobili | ‘Si. Rothert. 
3 ; eo jedynie krótkimi komentarzami do te-| Nie należy wiec tracić nadziei, bo 
2 legraficznego sprawozdania z Zurychu. | mecz z Polską nie jest jeszcze przegra- 
„Politika” stwierdza dobrą formę Po- | ny — konstatuje „Wremie* 
laków, co nie rokuje reprezentacji Ju- | Wszystkie pisma zapowiadają dalsze. 
gosławii wielkich nadziei na dzień 3 szczególowe komentarze, Dziś w po- 
kwietnia. Mimo to, nie należy tracić | niedziałek rozpoczęła się również przed 


kiła: nóg i łokci. zachowywaliśmy 


TRZY DZIURY W BLOKU SZWAJCARSKIM 
wywiercili napastnicy polscy podczas meczu w Zurychu. 


otuchy, bo... piłka iest okrągła. | sprzedaż biletów na n 
„Wremie“ stwierdza również dobrą | W Wade i 


kondycję Polaków, porównując jedno- 7et. 


O 94 44 4004 


á REPREZENTACJA SZWAJCARII 


Stoją Od lewej: Minelli, Vernati, ‘Springer, Bickel, Watach el D, w Łodzi. N. i iu TZ” 
mann, Amado. Klęczą: Lórtscher, Trello, Abegglen, Aebi, Huber. Exligowcy śląscy wygrywają w Łodzi a ‘zdjec AERO ; i 
XI 7 : ! podczas niedzielnego biegu na 


ee ń A: SE DA przełaj, ocenia formę swych 
z rywali. 


væna 


LEPOTE Ra 


SIATKARKI K. P, W, OLSZA — KRAKÓW — 


zdobyły mistrzostwo Polski K. p, W. Stoją od lewej: Popiąt- MISTRZOWIE BOKSERSCY LWOWA | AUGUSTOWICZ (GEYER) | 
È "PW. ; * 72/4] E — CZES 
ówna, Weęglarska, Rytlówna, Tamasikówna, Alberówna, Mysz- '< toją od prawej: Górecki, Chrostek, Jeżyk, Bityi, Michniewicz, — finaliści mistrzostw Łodzi w wadze EAN: A 


ko. Trynkówna. Jelonkowa i Karwatówna. Szkwarkowski i Baranowski. ` zustowicz, 


Wysłać pod adresem: 
Pol. Kom, Olimpijski, 
„Warszawa, Wiejska 11 


załączyć 
znaczek 
za 50 gr 
MECZ _POLSKA—JUGOSŁA WIA 
dn. 3.1V w Belgradzie 


1) Wygra Polska Jugosławia 
(niepotrzebne skreślić) 


w stosunku + «6:64 1. 


2) Pierwszą bramkę strzeli: 


Polska Jugosławia 
(niepotrzebne skreślić) 


3) Do przerwy wynik: 


dla Połski _ Jugosławii 
(niepotrzebne skreślić) 


Imie i nazwisko 


. 


Kupony nadesłane po 2.IV udziału 
w konkursie nie wezmą. 


| 


Nie może być narazie w Polsce 
bardziej pasjonującego pytania, ani- 
żeli — jaki będzie wynik meczu z 


przecież zależy udział naszych pił- 
karzy w mistrzostwach świata, do 
których jesteśmy więcej niż w po- 
łowie drogi przez swe pierwsze 
zwycięstwo nad Jugosławią 4:0. 

Ale klamka jeszcze nie zapadła. 
W piłce nożnej, zwłaszcza gdy 
stawka jest aż tak wysoka, zdarza- 
ją się krańcowo odwrotne wyniki. 
I Nie możemy zatem jeszcze na pe- 
|wno mówić o... szykowaniu pasz- 
portów do Paryża, 

Nadzieja i niepewność — oto u- 
czucia, które towarzyszom trzeź- 
wej ocenie sytuacji. Trafne. jej o- 


Wioślarze AZS-u 


ósemka nowicjuszy AZS stołecznego z tre- 
merem H. Budzyńskim na sterze otworzyła 
nieoficjalnie sezon włoślarski, wyjeżdżając ja 
ko pierwsza osada w kraju na wodę. Trening 
był bardzo emocjonujący. Wezbrana wiosen- 


Znów 2 tytuły 


zdobywa Jędrzejowska 


Turniej w Mentonie już zakończony. 
Jak zwykle nie obyło się bez sensacji. 
Dojście do finału naszego młodego 
mixta Siodówna—Spyvchała oraz poraż- 
ka niedawnej pogromczyni Jędrzejow= 
skiej — Seriven z Jugosłowianka Ko- 
racs 6:1, 2:6, 2:6, to główne  niespo- 
dzianki. 


Jędrzejowska zdobyła 2 tytuły: w 
grze pojedyńczej pań zwyciężając Ko- 
racs 4:6, 8:6, 6:2 oraz w grze miesza- 
nej (nie w konkurencii o „Puchar Na- 
rodów"). 


Grając w mixcie wraz z Francuzem 
Bolleli zwyciężają w półfinale parę 
Weiwers (Luxemb.) — Schróder (Szwe 
cja) 6:0, 6:4. W finale spotykają się 
z parą angileską Scott, Butler i rów- 
nież wygrywają 4:6, 6:3, 6:2. 

Wyniki innych finałów; gra pojedvń- 
cza panów: Schröder (Szwecja) — Ta- 
roni (Italia) 6:3, 6:2, 6:1, niespodziewa- 
nie gładka porażka Włocha; gra po- 
dwójna panów: Bolłeli, Lessner (Fran- 
cia) — Metaxa. Baworowski, (Austria) 
6:4, 7:9, 2:6, 6:4, bardzo ciekawa i za- 
Cleta walka rozstrzygnęła się dopiero 
w ostatnim secie: gra podwójna pań: 
Scott, Jarvis—Beuterhammer, Sander 
4:6, 6:4, 6:4. 

Obecnie wszyscy jadą do Cannes 
gdzie rozpoczyna się nowy turniej. 

Termin meczu Polska—Dania o pu- 
char Davisa, dotychczas nie został 
ustalony. Związek Duński od kilku ty- 
SZM nie odpowiada na propozycję 

Mecz tenisowy Polska—Niemcy w dn. 
23—25 kwietnia zostanie urozmaicony 
poledyńczą grą pań oraz mikstem. 
PZLT zwrócił się do związku niemiec- 
kiego z prośba o ewentualne przysła- 
nie zawodniczki Hom. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. Edw. Fä., Sambor. W istocie 
mkradła się omyłka. Z Belgią pierwsze 
dwa mecze przegraśióny 1:2 (1931 r.) 
i 0:1 (1933 r.), a dopiero trzecie wy- 
zraliśmy 2:0 (1936). f 


trenują na Wiśle 


ną wodą Wisła rozlała się szeroko. Wiatr, 

fala | rwący szerokim nurtem prąd stworzy- 
ty warunki prawdziwego chrztu bojowego dla 
| nowicjuszy, chociaż z nieba uśmiechało się 
włosenne słońce. 

Na basenie zimowym AZS trenuje obecnie 
przeszło 12 ósemek nowicjuszy, przeważnie 
studentów z Politechniki, Uniwersytetu, S. G. 
G. W., a nawet Akademii Sztuk Pięknych. 
W przyszłą niedzielę, jeśli dopisze pogoda, 

H wyruszy na wodę reprezentacyjna ósemka se- 
ł niorów AZS-u. Jako szlakowy pojedzie Ar- 
| nokl Ronke, jeszcze do niedawna wódz kon- 
kurencyjnej ósemki AZS poznańskiego. 

Obecnie Ronke osiadł na stałe w Warsza- 
wie | umieszczenie go na szlaku seniorów, 
zwłaszcza, że cieszy się on sympatią | zau- 
faniem osady, wpłynie na to, że ósemki AZS 
poznańskiego I BTW będą miały w akademi- 
kach warszawskich bardzo groźnego prze- 
ciwnika. Seniorzy z Łebkowskim, kuroczy- 
ckim i Perłowskim na czele, trenują pilnie 

pod okiem p. H. Budzyńskiego na basenie. 
ciwnika. Seniorzy z Łebkowskim, Kuroczy- 
Przeciętna waga wioślarzy około 84 kg. 

Zarząd AZS W-wa zamierza sprowadzić z 
Niemiec nową ósemkę i dwie czwórki. Ponle- 
waż tą sprawą zaopiekował się p. konsul 
Kurnicki, przyjaciel 1 opłekun wioślarzy 
AZS W-wa, trzeba spodziewać się, że spra- 
wa ta zostanie uwieńczona pomyślnym rezul 
tatem. 


W roku ubiegłym brak taboru powodował 


nieraz bardzo dotkliwe ai R ć 


AZS zmuszonych startować na nfeodpowied- 
nich pożyczanych łodziach. Obecnie wobec 
zgłoszenia się do klubu przeszło 150 nowych 

| wioślarzy grozi AZS-owl bardzo poważny 
kryzys wyszkoleniowy. 


JERZY K. 


REKORDOWY SKOK. 

BIAŁOGRÓD, 16.3. Na słynnej skocz- 
ni w Planicy odbyły się wczorai prób- 
ne skoki z udziałem narciarzy jugosło 
wiańskich i austriackich. Młodzintki 
| Austriack Józef Bradi osłąznąt w piek 
nym stylu rekordowy wynik 107 m. 
Drugi z kolei Jugosłowianim Novschak 
esiągnął 86 m. 


ATAK NA REKORD MOTOCYKLOWY 

Słynny motocyklista włoski Taruffi 
| podejmuje w najbliższym czasie atak 
[na rekord światowy absolutnej szyb- 
|kości na motocyklu. wynoszący 279,5 


y 


klm/godz. Rekord światowy należy o) 


becniz do Niemca Henne. 


Jugosławią w Belgradzie? Od tego 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Dwie trafnie postawione cyfry 
oddadza Nagrodę 500 złotych temu 


Kto zgadnie wynik meczu 


POLSKA — JUGOSŁAWIA 


kreślenie stanowi właśnie jądro 
konkursu, rozpisanego w celu zasi- 
lenia 

Funduszu Olimpijskiego. 

Techniczne warunki i ścisły re- 
gulamin podajemy a.żej. Tu chce- 
my jedyn e podkreślić znaczenie ino 
wacji dzięki której un:kniemy ko- 
nieczności losowania jednakowo 
trafnych kuponów. aby wyłon ć zdo 
bywcę nagrody. ; 

500 złotych 

Decydować bedzie w tak.m Wy- 
padku nie ślepy los. lecz fak: wcześ 
niejszego nadesłania kuponu, © 
czym piszemv szczegółowo w Te- 
zulam nie. 

A wec uczesia.cv maja szanse 
całkowicie w swych rękach, ieżel 
zdecydują się wysłać kupony jak 
najprędzej. Zresztą zwiekanie nic 
nie pomoże, bow.em tajemn ca Wy- 
niku pozostenie nierozstrzygnięta do 
ostatniego gwizdka sedzego w Bel 


gradz.e. 
REGULAMIN 


a) Nagroda 500 złotych jest nie- 
podzielna. 

b) Zdobyć ją może tyłko ta oso- 
ba, która w kuponie swym odzad- 
nie wynik ostateczny meczu Pol- 
ska — Jugosławia. 

c) W razie braku takiego kupo- 
nu cała suma 500 zł powiększy au- 
tomatycznie nagrodę następnego 
konkursu. 

d) W razie gdyby nadesłano wię 
cej niż jeden kupon z trafnym koń- 
cowym wymikiem meczu decydo- 
wać o przyznaniu nagrody będą na 
stępne pytania: tj. kto zdobył pierw 
szą bramkę i jaki będzie wynik do 
przerwy. 

c) Gdyby i ta eliminacja nie wy 
Starczyła do ustalenia jednego tyl- 
ko zwycięzcy, spośród posiadają- 
cych te same uprawnienia do na- 
grody kuponów zdobędzie ją ten, 
który będzie nosił mniejszy numer 
koleiny, to znaczy, zarejestrowany 
będzie wcześniej w kontroli przez 
biuro P.K.Ol. 

Wyjaśniamy tu, że każdy z na- 


Czwartek, 17 marca 1938 r. 


W dniach 16 — 26 maja odbędą Się w Pisz 
czanąch, w Czechosłowacji mistrzostwa szer- 
miercze świata, do których P. Z. Szerm. za- 
merza zgłosić drużynę. 

W pierwszym ogólnopolskim turnieju Szer- 
mierczym (mistrzostwo Warszawy), odbytym 
w dniach 12 — 13 marca, a więc na dwa mie 
siące przed mistrzostwami świata zabrakło na 
starcie z różnych powodów trzech (na sześ- 
ciu) kandydatów do reprezentacji w szabli 
i czterech na sześciu w szpadzie. 

Dwa te fakty rozpatrywane łącznie mają 
swoją wymowę, na którą warto zwrócić u- 
wage. 

Jacyż szermierze mogliby mieć szanse na 
wyjazd? Rozpatrzmy nazwiska: szpada — 
Zaczyk, Kantor, Karwicki, Szempliński, Ka- 
mala, ewentualnie Nawrocki, szabla — Seg- 
da, Dobrowolski, Sobik, Zaczyk, Kamala, 
Kaczmarczyk. 

O formie zaledwie kilku z nich, mamy wy- 
robione zdanie. Mowa naturalnie o tych; 
którzy w tym sezonie już startowali. A więc: 
Kamala, Nawrocki, Segda 1  Kaczmar- 
czyk. Niestety forma ta nie jest zadawa- 
lająca. Ani jeden bodaj z wymienionych nie 
znajduje się u szczytu swych możliwości, a 
wprost przeciwnie wszyscy są raczej od te- 
go szczytu dość daleko. Może tytko Nawroc- 
kl poprawił formę zewnętrzną, może sąd o 
kondycji Segdy jest nieco zbyt pohopny, 
gdyż najlepszy nasz technik nie musiał się 
bynajmniej wysilać | zdobył mistrzostwo bez 
trudu. 

A co pozostali? Szempliński był zgłoszony, 
ale pojechał na narty, Dobrowolski zajęty 
był na mistrzostwach Armii, Zaczyk podob- 
no nie ćwiczy, ze wzgledu na nadmiar pracy | 


miast numerowany i wpisywany do 
specjalnego rejestru według na- 
zwiska autora. 

UWAGI TECHNICZNE 


1. Do każdego kuponu winien 
być dołączony znaczek pocz- 
towy wartości 50 gr, włożo- 
ny luźno do koperty a nie na- 
lepiony. 

Kupony, nadsyłane bez wpi- 
sowego, będą odrazu nisz- 
czone. 

Listy wysyłać trzeba tylko i 
wyłącznie p. adr. P.K.Ol. (jak 
na kuponie), a nie do naszej 
redakcji. 

Jedna : ta sama osoba może 
nadesłać dowolna ilość kupo- 
nów byle tylko do każdego Z 
nich było dołączone wpisowe 
50 goszy. 

Zapytania i uwagi p. adr. Prze 
glądu Sportowego prosimy za 
łączać na oddzielnych kart- 
kach, które biuro P.K.Ol. prze 
każe natychmiast redakcji. 

Nie przekreślać raz już napi- 
sanych wyników, gdyż kupo- 
ny z poprawkami będą unie- 


Ę czynnościach służbowych (tyczy to się 
h w pewnej mierze wszystkich ślązaków poli- 
ważnione. x per Karwicki ożenił się, Kantor nie 
Kupony muszą być wycięte Z; trenuje, albo bardzo mało, wreszcie Sobik 
Przeglądu Sportowego, a nie | eszcze jest chory — pamiętne skręcenie 
przepisane ręcznie. Tego ro-| ki 

dzaju odpowiedzi będą niszczo Tak oto wygląda obecnie nasza reprezenta 
ne, POD: zasili automa- cja. Jest „w proszku“. Czy nie czas najwyż- 
BARA Lg b YB | szy coś z tym fantem zrobić? Zabrać się ja- | 
PA LONE Ra 2:1 koś do przygotowań, zatroszczyć się 0 człon 
dla Polski, a nie 1:2 dla Pol-| "ze", ospade, Zaczyk — niewatpli- 
Mi pag zie wie możnaby zachęcić go do pracy; to samo 
ZAZIE zd ie kuponu Karwicki, to samo Kantor. Szłoby tylko o to, 
MaRS pT AZOLE DOT, | by ich zawiadomić nie zwlekając, że Polska 
eaten termin przyjmowa ' prawdopodobnie eem OCE! 
nia przez P.K.OI. kuponów Zi łazczańskinścTETREJERRO tel E eal 
odpowiedziami upływa s ARa 

LO ią meczu dn. 2-g0 CRM WELON || 
wietnia i data stempla pocz- | POR 
towego na listach nie będzie, 5» Kantor, Kamala z rezerwą parwie 7h, 
odgrywać żadnej roli. Nawrocki jest Br ER silna, by móc; 
Kupony spóźnione zostaną u- je] wróżyć dobre zę" owo) micjsce. 
nieważnione, a dołączone do I jeszcze raz szabla: Segda, Dobrowolski, 
nich wpisowe zasili Fundusz Kamala, Zaczyk z rezerwą Kaczmarczyk to. 
Olimpijski. również drużyna, która mogłaby pretendować 
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(zy szermierze chcą oddać bez walki 


swoją pozycję w szabli 
na arenie międzynarodowej? 


do trzeciego miejsca. Ogromnym wzmocnie- 
niem byłby tu Sobik. Jego udział nie jest cał- 
kowicie wykluczony. Podobno dr. Leyittoux 
twierdzi, że gdyby Ślązak poddał się opera- 
eji kolana, mógtby po dwu tygodniach roz- 
począć treningi. 


O cóżby szło teraz, jeśli założymy, ŻE wszy 
scy brani w rachubę wezmą sobie do Serca 
wezwanie do pllnego treningu? 

Poprostu o umożliwienie im dojścia do for- 
my. W jaki sposób, to rzecz prosta — jak 
najczęstsze starty, 

Tymczasem... 


Jeśli rzucimy oklem na kalendarzyk imprez 
P.Z.S-u stwierdzimy, żę w ciągu najbliższych 
dwu miesięcy odbedzie się jeden turniej. Je- 
den truniej i to teź tylka gzablowy. Czy P. 
Z.S. nie zamierza tu nie zmienić? 


Trzeba jeszcze WSPOMNIEĆ o wizycie wę: 
glerskiej drużyny WOJSKOWEJ, Która poza me- 
czem z reprezentacją Armii Polskiej (okolicz 
ność pomyślna przede wszystkim dia Segdy 
| Dobrowolskiego) spotka Sie dWukrotnie z 
teamem warszawsko - śląskim, A Więc z calą 
śmietanką naszej szermierki (NASZYM zdaniem 
należaloby te dwa tenmy urozmałcić). Be- 
dzie to spotkanie niewątpliwie z wielką ko- 
rzyścią dla szablistów, ale to jest jednak 
mało. Plan przygotowań należy... przygoto- 
wać | opracować, 


Czyżbyśmy chcieli w gzabil znów znależć 
się na Niemcami, a W szpadzie cofnąć się w 
rozwoju i oddać Już zdobyte pozycje? To 
byłaby lekkomyślność nle do darowanie. 


Więc pamiętajmy—Pplerwszą rzecz zachęcić 
zawodników do pracy Poprostu przez zawia- 
domienie ich jak powiedzieliśmy, o zamiarze 
wyslania ekspedycji, druga rzecz urza- 
dzić ze dwa spotkania treningowe (naszym 
choćby mecze drużynawe), w Których repre- 
zentanci mogli by się spotkać z śllnymi przęu 
ciwnikami (fechmistrze). 


Mistrzostwo świata to impreza większa od 
meczu z Niemcami i znacznie, znacznie Daf. 
dziej wyczerpująca (8 dni walk). Przygoto” 
wać się do niej należy solidnie, a pomyśleć 
o tym już teraz. 

ED. GOTARD 


ET WET TERN" WH" E 


W DNIACH 25, 26 1 27 odbędzie się 
w Gandawie Kongres Międzynarodowej Fede- 
racji Szermierczej, na którym jednym z naj- 
ważniejszych punktów spornych będzie kwe- 
stia wniosku amerykańskiego w sprawie ogra 
niczenia liczby trafień w eliminacjach, ćwierć 
finałach 1 półfinałach szpady do jednego. 
(Obecnie walczy 56 tak, jak w finale do 
trzech trafień). Wydaje się, że wniosek ten, 
który jest z ducha Swego przeciwny idei 
sportu, gdyż wprowadzą w znacznej mierze 
przypadek, a ponadto handicapuje technike 
i taktykę walki, nie uzyska większości. 

Polska delegata Swego na kongres nie wy- 
syła z braku spraw interesujących bliżej 
P.Z.Szerm. Głos nasz oddaliśmy do dyspo- 
zycji Węgrom, z którymi łączą nas specjalnie 
przyjacielskie stosunki. 


pływających kuponów jest natych- 
i 


m nań Mo «W 


BERLIN, w marcu. 

Poza grupą krajów o poważnie rozwinie- 
tym motocykużmie istnieje jeszcze szereg 
krajów o motocykliźmie dopiero rozbudowy- 
wanym. Ale trudno Polskę zalłczać nawet do 
krajów tej ,,drugiej grupy“. Należymy dziś 
z naszymi około 10.000 maszynami, niestety, 
do tych „,kralków'', których  motocyklizm 
budzi się dopiero do Życia. dł już nie dla 
zrównania słę, ale tylko dla zmniejszenia 
choćby w niewielkich granicach odstępu, dzie 
lacego nas od „krajów drugicj grupy“, jak 
Austria, Belgia, Czechosłowacja, musłelibyś- 
my wysiłki nasze podwoić lub nawet potroić. 


i 
| 
| 


| 


Zaległości nasze nie polegają tylko na bra- 
ku dobrych maszyn, czy w ogóle minimalnym 
parku motocyklowym. Równie tragicznym bra 
| kiem jest znikoma ilość osób _ zorientowa- 
nych w zagadnieniu polskiego motocykiilzmu 


„æ 


Z różnych dziedzin 


KWAŚNIEWSKA PRZENIOSŁA SIĘ 
DO WARSZAWY 
Kwaśniewska-Trytkowa, łódzka me- 
dalistka olimpijska przeniosła się na 
stałe do Warszawy. gdzie 1 kwietnia 
obejmuje posadę, taką samą jaką mia- 
ła w Łodzi, t. j. urzędniczki w Elek- 


trowni. W poniedziałek, Kwaśniewska | 


bawiła w Warszawie i otrzymała od 
dyrektora Elektrowni miejskiej min. 
Kihna potwierdzenie warunków swei 
pracy, a we wtorek wymówiła w Ło- 


MIĘDZYMIASTOWY MECZ  LEKKOATLE- 
* TYCZNY WARSZAWA — POZNAŃ rozegrany 
zostanie 14 I 15 mała w Warszawie. 

PROPAGANDOWY BIEG NA  PRZEŁAJ 
(4 lm.) organzuje WOZLA w niedzielę w 
Parku Sobiesk'ego. 


Młodzież pływa 


W basenie ptywackim YMCA odbyła się w 


ciągu dwóch dni w'elka rewia pływactwa 
szkolnego, zorganizowanego w ramach 
sprawnie pracującego M ędzyszkolnego Kig- 
bu Sportowego. Imponująca byta liczba po- 
nad 200 startujących zawodników, rekrutu- 
jących się z 10 krakowskich szkół średnich. 
W ogólnej punktacji pierwsze micisce zajęła 
Srkoła Przemysłowa, przed Gmnaejum IX. 

Na czoło wybijają się: Barbaszewski, któ- 
ty uzyskał na setkę 1.08.4 min, a więc wy- 
nk bardzo dobry | Kowaleki, mający na sct- 
kę w stylu gzb'etowym 1.21.2 miu. 

Zwycięski zespół Szkoły Przemystowej o0- 
trzymał puchar wędrowny, ufundowany przez 
YMCA. (rz) 


TRÓJMECZ PŁYWACKI PANÓW LEGIA — k 


POLONIA — PZL rozegrany zostanie w pig 


| En 0 
- 


Dziennikarze śląscy obradują 
Doroczne waline zebranie Oddziału Sląskie 
Zo Związku Dz'erma:karzy Sportowych R. P. 
2wołane zostało na 28 marca be, (godz. 19), 
do okr. ośrodua W. P. w Katowicach. (hr). 


19 bm. w basenie Oficerakiego Jacht 
19-ej. 


REPREZENTACJA SZERMIERCZA ARMII 

| WĘGIERSKIEJ przybędzie do Polski w kwie- 
i tniu i rozegra spotkania z reprezentacją armii 
ı polskiej, oraz dwa mecze z drużyną kombi- 
| nowaną warszawsko-śląską (nieoficjalna re- 
| prezentacja Polski), jedno w Warszawie, a 
jedno na śląsku. 
TRENERA ZAGRANICZNEGO dia szermie- 
rzy-olimpijczyków zamierza sprowadzić w 
| przyszłym sezonie PZS. Odpowiednia pozycja 
wstawiona została do preliminarza budżeto- 
wego, przedstawionega PUWF-owi. Wchodzi 
to w ramy budżetu tegorocznego. 


| tek, dn. 
kiubu o godz, 


Gminnego tegoroczne mistrzostwa Pol- 
ski piłki rowerowej. 

Do meczu (2 połówki po 74 minut) 
stają dwie drużyny. w sklad każdej 
wchodzi 2 graczy. Sala, w której toczy 
się gra, wyłożona jest zazwyczaj par- 
,kietem, rozmiar boiska 9X12 m, do 
|meczu międzynarodowego 10X15 m. 
| Kolarze startują na specjalnie skon- 
'struowanych rowerach, do gry używa 
| 


się piłki łacianej. 

W Polsce w piłkę rowerową grają 
ł jedynie kluby woiewództw <zachodnich. 
Dotychczas mistrzostwa Polski w tej 
konkurencii odbywały się na Górnym 
Śląsku. Do mistrzostw staną teraz dru- 
żyny śląskie z zeszłorocznym mistrzem 
K. S. Siemianowice (bracia Poręba) na 
czele. Z Pomorza» startują drużyny 
. S. „Tornedo”*. Bvdgoszcz oraz 2 
drużyny gospodarzy. 

Sądząc z wyników turnieju. . który 


Z. a oma | Odbył się w Grudziadzu w październi- | 


tku ub. r.. gdzie w finale K. S. Siemia- 
| nowice pokonał S. C. G. stosunku 
11:9 faworytami mistrzostw są zeszło- 
roczni zdobywcy koszulek z Orłem 
Białym a wiec bracia Poręba. 


* 


Pokłosie meczu bokserskiego 
Gryf (Toruń) — WKS (Grudziądz) 
13:3 


ższy, e w w. kogu- 
cej - m zał wyraże Grabowskiego 
Il, który wysoko wypurktował Dolke zawo- 


, Gryfu wyscko wygrał Z twardym Grudzińskim. 
i półśredniej - zapowiadający Się 
| „Jaro“ wysoko wypunkiowa! rutynowanego 
Besa z Grudządza. „jaro“ intergentny tech- 


| 


"nik, ma wszelke dane aby zostać zawoda|- 


jem wielkiej klasy. W dobrej formie znaj- | 


duje się również Li . który wakzył w 
w. średniej. jego wake z słabym Tymińskim 
położył kres sędzia, Który Tymińskiego zdy- 
skwalifikował za 1 unkanie waki. 
w iężkiej Wemer, który odnaiazt swą 
į kondycje znokautował kikoma cosami Schlit- 
kusa już w 1 maucie. Na 

p. Kugacz z Bydgoszczy. Pub 
zwytćde b. dużo. (osm) 


sędziował 
ości jak 


TARNÓW. Zawody tenisą stołowego o ty- 
tut mistrza Zw. Makabi zgromadziły na star- 
cie 13 zespołów. Ory stały na bardzo wy- 
sokim poziomie. Największą sensację stano- 
wiło dwukrotne zwycięstwo Pukieta nad mi- 
strzem Polski Schiffem, oraz przegrana Pu- 
kieta z Ohrenstelnem (Makabi, Kraków): In 
„dywidualne mistrzostwo zdobył Puklet (Cho- 
'rzów) przed Kleinem | Schiffem (Samson. 


| Tarnów oraz Blonderem (Kraków) otrzymu- | 


¿jac w nagrodę piękny puchar na wlasność. 
Zespołowo mistrzostwo zdobył Samson (Tar- 
nów) przed Makabi (Chorzów). 


I 
s 


polski widzi 


Korespondencja własna Przegladu Sportowego 


Ji w ogóle obeznanych z motocyklem, jako 
| użytkowym pojazdem mechanicznym i narzę- 
' dziem nowoczesnego sportu. 


ców, jacy mogliby (po odpowiednim trenin- 
gu) „wyjść'* z Miełocha, czy Lemańskiego — 
nie wielu ma nawet extra-klasa europejska. 
Przecież to są samoucy, a nie za drogie pie- 
riądze pielęgnowani jeżdźcy fabryczni. Kiasa 
ich jazdy jest wysoka, pozycje doskonałe, 
jeśli się jednak pogarszają z upływem wyści- 
gu, to winien temu jest tylko I tylko brak 
odpowiedniego treningu. 


Kiedy patrzy się na zagadnienie naszego 
motocyklizmu z terenu posiadającego pod 
względem osiągnięć w tej dziedzinie pierw- 
sze miejsce w Europie — to trudno powstrzy 
| mać się do uwagi, że ten dzlał polskiego 
! sportu mógł by być szybko dźwignięty tylko 
przez wprost rewolucyjne, radykalne posu- 
nięcia. 

Propaganda przez zawody 

Gdybyśmy rozważylł sprawę propagandy 
motocyklizmu przy pomocy sportu — środ- 
ka uznanego w Niemczech za doskonały — 
napotkamy w kraju na masę tragicznych nie- 
porozumień. Władze nasze np. zezwoliły na 
bczcłowy wwóz do kraju zaledwie... 20 ma- 
szyn wyścigowych, z których nikt przecież 
poza zawodami nie może korzystać. Czy ma 
być to obawa, żeby cl propagatorzy nie 
| zrobili przypadkiem zbyt wiele dla propa- 
| gandy motoryzacji w ogóle? Czy jest to mo- 
że tylko wielka ofiara „ną odczcpne" dla 
coraz to natarczywszych polskich motocykli- 
| stów? 
| jeśli nie chce się wpuścić na rynek ma- 
szyn dla samorzutnych propagandzistów spor 
tu, nawiasowo mówiąc również związanego 
| z obronnością, to dlaczego wytwórnia rzą- 
dowa ociąga się z wypuszczeniem wreszcie 
na rynek modeli sportowych, które, jak wia 
domo w kołach techników f sportowców, od 
dawna przeszły główne próby drogowe? Dia | przed zawodami, padali jak muchy w płocie, 
į czego usiłuje się wszystkim wmówić, że pol- | klnąc zawody, organizatorów, motocyk!lzm 
skle maszyny turystyczne sa lepsze | szyb- | itd... 
{sze w zawodach od renomowanych marek | Jeśli mowa o zawodach propagandowych, 
maszyn sportowych zza granicy? Nasze typy | to podkreślić trzeba bezwzgiędnś wartość tą. 
; turystyczne przecież wygrywały zawdzięcza- ; kich imprez, jak wyścig na Bielanach | bez 

| 


jeżdżców terenowych, w pojęciu zachodnio- 
europejskim, właściwie nie mamy. Tych, któ- 
rzy za zaoszczędzone pieniądze jechali za 
granicę i podpatrzyli tylko tamtejszą extra- 
klasę, nazwać można u nas oczywiście pol- 
ską śmietankę. Alc w międzynarodowej pró- 
bie terenowej nie będą mieil wiele do po- 
wiedzenia. jeśli odniosą jakieś Sukcesy, to 
będą to tylko przypadzi, lub wynik walki na 
śmierć i życie, co przecież nie byłoby już 
sportem, a bezsensownym Igraniem ze ś%mier- 
cią. 

Przecież start polskich zawodników np. w 
Six Days, kledy jeden „ukończył“ zawody 
już pierwszego dnia a drugi na mecie miał 
naprawdę „,dosyć'' — to nie sport, a „mor- 
downła'*... W obydwóch wypadkach przyczy- 
nami był brak treningu ł jazda na ślepo. 

Polscy zawodnicy powinni być szkoleni i 
systematycznie zaprawiani w sztuce jazdy na 
szosie i w terenie, aby nie wywoływali szkód 
dla propagandy motocyklizmu, kiedy to nP- 
u nas w górach, w średnio ciężkim jak "* 
niemieckie stosunki terenie,  nietrenowan! 


| 
| 


jąc prowadzenie ich, tylko przez najlepszych | wartościowość organizowania ZAWOdÓW w so. 
polskich zawodników, a najlepsze maszyny | boty, jak to miato miejsce w roku 1937 w 
zagraniczne, typy sportowe, przegrywały — į Wiśle. Niezrozumiały jest też upór przeciw 
„dzięki“ dosiadaniu ich przez kierowców | organizowaniu wyścigów "a żużlu, nazywa 
mniej doświadczonych. ps nych w Anglii w pewnych kotach „cyrkiem. 
„Maszynowe nieporozumienie |Jskżeż jednak peyk" taki bytby pożytecz- 
Przecież nie zdoła nikt zorlentowanemu | nym w naszych warunkach dia propagandy 
wmówić, że 600-ka bocznozaworowa może | motocyklizmu! 
zwyciężyć naprawdę szybką 500-kę sporto- 
wą, jeśli obydwie dosiadane będą przez za- 
wodników tej samej klasy... Tego rodzaju 
metody popularyzacji motocykla nie utrzy- 
mają się długo. Nie mylić mało jeszcze 
zorłentowanych naszych motocyklistów! 
Sprawa zawodów na Szybkość, to specjal- 
nie nieprzyjemny rozdzlał. Nasze zawody 
międzynarodowe były terenem pogromów Po- 
laków przez całklem słabą klase jeźdźców z 
krajów wspomnianej na początku artykułu 
„drugiej grupy“. Gdy pojawią się na star- . 
tach pierwsze nowoczesne maszyny wyścigo- | 


I 
| 
Zawody 
z wyłączeniem extra-klasy 

Stworzyć Wreszcie należy specjalną grupę 
zawodów niedostępnych dla zawodników ru- 
tynowanych. W ten sposób przyciągnie się 
do motocyklowego sportu tych, którzy do- 
tychczas nie startowali ze względu ha brak 
możliwości na lepsze miejsca wobec faktu 
konkurowania z asami. Zjazdów plakletowych. 
ze względu na właśnie tę ich śmieszną „,pia” 


kletowość" nie powinno się więcej organizo- 
wać, 


Aby w przyśpieszonym temple rozwinąć 
nasz motocyklizm — trzeba rozwinąć PTOPa- 
gandę stosowania motocykla także 1 sporto- 
wego. Odpowiednio nastawiona i przede 


wszystkim fachowo polnformowańa prasa po- 


we z grupy 20-u wpuszczonych do kraju — 
pokażą dopiero wtedy polscy zawodnicy swą 
. klasę. 

| Osobiście jestem zdania, że takich kierow- 


ORZEŁ 
Bołm. 
Cao kki Sterkiewi 
he zg 
iZ. 0 


winna pomagać organizatorom imprez. Bez 
niej nie ma mowy © poularyzacjł motocy- 
*klizmu. jak nie będzie mowy o szybkim zwięk 
szenłu kadr motocyklistów — dobrych zawo- 
dników bez pomocy Wyszkolonych instrukto- 
rów, Obsługi oraz Specjalnych maszyn spor- 
towych, których niestety mamy obecnie w 
Polsce zaledwie 2—3. 

śmiem dalej twierdzić, ŻE na palcach jed- 
nej ręki można policzyć tych, którzy potra- 
tiliby na jakiś np. wyścig wyregulować ode 
gowiednio silnik wyścigowy nowoczesnego 
motocykla nawet Klasycznego. Praca Od im- 
prezy do imprezy, Od jednej do drugiej pro- 
pagandowej ulotki — to będzie b. powolne 
posuwanie się naprzód. 

Chcąc szybko rozwijać nasz motocyklizm, 
musimy mieć ludzi, którzy szybko I fachowo 
klerowaliby szkoleniem, BF zawodnik nie 
potrzebował często „odkrywać Ameryki“ 
wtedy, kiedy w kliku słowach mógłby do- 
wiedzieć pie od finntruktora "0 rzeczach, 
znanych popularnych dla motocyklistów w 
Innych krajach» b 

jesu chce się celowo, Szybko | oszczędnie 
pudowść to trzeba mieć najpierw budow- 
niezych» 8 PO tym dopiero rozpoczynać bu- 
dowe.. Jesli nawet praca po omacku da 
jakieś rezultaty, to będą one blache i krót- 
kotrwałe, 


Janusz J. Makowski 
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WALNY ZJAZD WKS-ów 
W Warszawie odbylo się walne = 
ranie zwiazku wojskowych 5 zgi 
Sportowych w obecności naw y- 
rektora Państw. Urzedu WE 890. Sa- 
wicki>xo. 
Po zatwierdzeniu programu sporto- 
uchwalono sp2- 
wego na rok przyszły E; „Spe 
cjalne podziękowanie a zarządy i pre 
zzsa WKS-ów płk 


endy. W wybo- 
AC. ch dO zar du po- 

rach uzupelniajacy ządu 

wołano: mir Wallicha. mir Dobrowol- 


skiego i kpt Mazurka oraz por, Godlc- 


wicza. 


KS Wa 4 
zwykle roczne SPrawozdanie z działał- 


i kiub W formie estetycznie wv- 
mój broszury. opątrzonej szeregiem 
zdjęć. Nadmienić tu trzeba. że rok 
1937-mY był dla Warty iubileuszowyni 
gdyż, Jia ona 25-leci2 istnienia. 

WALNE ZGROMADZENIE 


ekia- 


rta, POZNAŃ nadesłał nam jak 


REW 
irie: prczes 
_ mir. Eher, 
Słowacz; 


(CZ. 

„OSTROWIEC KIEL, Da'a 13 marca, Odbyło 
A Baa e zgromadzenie cztonzów ku Ap% 
pwegy przy Zakładach Ostrowieck'ch (K. S. 
1 0), ną którym wybrano aowy - hagn „Klu 
heU w składzie: prezes — inż. P s Wice- 
į Prezes inż. Batńsk j technolog Okołów. 
| męgchoceki. C-łarttow e pp.: Kaplan, Ogórek. 
Batorowski, Pac orkowski, SZOłt! i Gałecki. 
Należy się spodz'ewać, że gowo obrany za- 
Fząq stworzy warunki, w Których poszczego! 
Jas sckeje pod fachową opra trenerów znaj 
dą odpowiednie możliw rozwojowe. 


AL uw 


Nasz kontakt 
z Finlandią i Estonią 


Reprezentacja Polski spotka się 
w niedzielę z reprezentacją Finlandii 
po raz pierwszy. 

Kontakt między tymi dwoma pań- 
stwami jest świeży. Przyjazd w listo- 
padzie ubiegłego roku Helsinek zapo- 


czątkował polsko - fińskie stosunki 
w boksie. a 
Helsinki stoczyły w Polsce dwa me- 


cze i oba przegrały, z Warszawą 5:11 
i z Geyerem (Łódź) 7:9. Ten drugi wy- 
nik krzywdził wyraźnie gości, którzy 
wygrali właściwie spotkanie 9:7, a tyl- 
ko sędziowie wypaczyli wynik, 

W reprezentacji stolicy Finlandii 
znajdowało się wówczas trzech bok- 
serów, którzy w niedzielę staną na rin- 
gu przeciw Polsce. Są nimi: bracia 
Olle i Ahti Lehtinen (w. musza i lekka) 


Bokserskie mistrzostwa 
Polski w Łodzi 


Bokserskie mistrzostwa Polski w eli- 
minacji i finałach dochodzą  ostatecz- 
nie w przewidzianym terminie do 
skutku w Łodzi. Jeszcze kilka dni temu 
była obawa przeniesienia ich do inne- 
go miasta wzgl. przełożenia na inny 
termin. We wtorek. ŁOZB odbył po- 
siedzenie poświęcone przygotowaniom 
do mistrzostw. Ustalono, że rozegrane 
zostaną w hali sportowej w parku im. 
ks. Poniatowskiego (w tej samej, w któ 
rej rozegrano mistrzostwa Polski w r. 
1936), gdzie prace dobiegają końca. 
W czwartek odbędzie się wizja lokal- 
na w hali, 

Ustalono już program  trójmeczu 
Ślask—Kraków—Łódź, który będzie 
eliminacją mistrzostw. Otwarcia hali 
i mistrzostw dokona prezydent m. £o- 
dzi p. Mikołaj Godlewski. W sobotę 
dn. 2 kwietnia zawody rozpoczną _ SIĘ 
o godz. 20-ei. w niedzielę zaś O 17-ej. 
Finały mistrzostw mistrzów wszyst- 
kich czterech grup. odbęda się, zgod- 
nie z programem 23i 24 kwietnia. 
W'tej samej hali, odbędą się 8 maja 
zawody rewanżowe Łódź—Śląsk o pu- 
char przechodni prezydenta m. Łodzi 
Mikołaja Godlewskiego. dochód z któ- 
rych przeznaczony został na Fundusz 
Obronv Narodowej. 

WARSZAWĄ walczyć będzie w efiminac- 
jach do mfetrzostw Polaki (2 i 3 kwietnia w 
Bialymstoku) w składze: Komuda, Możdżyń 
SŁ, , Kowalski, Jańczak, Ożarek, Łu 
ka, Dorobal, Poza tym jako broniący tytu- 
ku mistrzów startować będą: Rundsten | WOŻ 
ty go Pó nje a mia! 

7 + e] ow ski, , 
Ciężsia. Garstecki, à 

Wiedeman | Wrazidło wzmacniają 
drużynę IKP w kwietniowym tournee 
po Bawarii. Ślązakom towarzyszyć bę- 
dzie opiekun, który będzie jednocze- 
Śnie sędzią punktowym ze strony pol- 
skiej. Skład drużyny IKP w kolejno- 
ści wag wyglądać będzie następująco: 
Szwed, Marcinkowski, Spodenkiewicz, 
Kowalewski, Taborek, Wiedeman, Pie- 
trzak | Wrazidło. Przygotowując się 
de wyjazdu, drużyna łódzka stoczy 27 
b. m. mecz towarzyski z Makabi w 
Warszawie a następnie z Hakoahem 


w Łodzi. 


Kołecki, pieściarz poznańskiej druży- 
ny fabrycznej HCP odbywa służbę woj 
skowa w Gdyni i otrzymał zwolnienie 
« do Floty, w której barwach walczył 
już ubiegłej niedzieli. 


„Klimecki starą się również o zwolnie- 
nie z 1 zamierza się przenieść do 
łódzkiego Gtvera. 


Walkowiakowj (HCP). który nie sta- 
na} w niedzielę dọ walki przeciw War- 
cie grozi dyskwalifikacja klubowa. (ss) 

Bokserską reprezentacja Łodzi na 
niedziełny mecz ze Lwowem przedsta- 
wia SIę następująco: Rossman (Hak), 
Szrajter (KKS), Augustowicz (Geyer) 
Szczapiński (Zjednoczone), Wdowiński 
(Hak). Ostrowski (Geyer). = Wurm 


(Geyer) i Kłodas (Wima). Możliwe na. 


wet. że i w tym składzie zajdą leszcze 
zmiany. Jako kierownik ekspedycji je- 
dzie przewodniczący Wydziału Sporto- 
wego p. Wiankowski, sekunduje Meyer. 
Mistrzostwa zostały przesunięte 

W Krakowie miały się w nadchodzącą Nie- 


dzieję rozpocząć indywidaaine mistrzostwa 
hokmerskie do których zgłosiły się Wista, 


Makabi, Garbarnia i Sokół. Obecnie zaszła 
kon eń przesumecia mistrzostw o jeden 
26 MACA, že rozpoczną się one doplero 


oraz Sampilla (w. ciężka). Oto wyniki 
przez nich osiągnięte: 

Olle Lehtinen przegrał minimalnie 
na punkty z Rotholzem, a wygrał wy- 
soko z Usielskim, 

Ahti Lehtinen przegrał przez t. k. o. 
z Rozenblumem oraz niesłusznie na 
pkt. z Woiciechowskim II. 

Sampilla wygrał wysoko zarówno 
z Sowińskim jak i z Jaskółką. 

Również i w Tallinie staniemy we 
wtorek po raz pierwszy do oficjalne- 
go meczu międzypaństwowego Polska— 
lEstonia. Kontakt nasz z tym krajem 
liest jednak starszy niż z Finlandią. 
iW roku 1932 gościła w Polsce klubo- 
lwa ósemka mistrza Estonii — Tatlini 
Boxiklubi. W dwa lata później repre- 
zentacja Estonii w drodze na mistrzo- 
stwa Europy odbyła znowu tournee po 
Polsce. Oto wyniki tych dwu eskapad 


estońskich: ROK 1932 


Łódź. IKP—Tallin 10:6 
Białystok. Tallin—Repr. Białegosto- 


u 11:3 

Wilno. Tallin—Repr. Wilna 10:6 
ROK 1934 

Repr. Estonii—Repr. Wilna 


k 


Wilno. 
10:6 

Białystok. Repr. Estonii—Repr. Bia- 
łegostoku 9:7 

Łódź, Łódź—Tallin 10:6 

Katowice. Śląsk—Tallin 9:7 z 

Z obecnych reprezentantów Estonii 
gościł wówczas w Polsce jedynie 
Kabi, W pierwszym roku odniósł on 
itrzy zwycięstwa, nad: Graczykiem (Ł), 
Maiem (B) | Walterem (W). W dru- 
gim roku odniósł tylko jedno zwycię- 
stwo nad Bazińskim (W). Natomiast 
przegrał z Piotrowskim (B). Bicerem 
i (Ł) i Krawczykiem (Śl.) przez t. k.o. 
Dwie ostatnie porażki nie były zasłu- 
żone. 

Od 1934 r. do obecnej chwili była 
przerwa w kontakcie bokserskim, któ- 
ry teraz wznawiamy. 


He 
Ostatnie wyniki Finlandii 


l Dania — Finlandia 12:4 list. 1937 


Niemcy = Finiandia 14:2 grudz. 
1937 r. 
Finlandia — Niemcy 8:8 stycz. 1938 
%* 


Fiński związek bokserski („Suomen 
Nyrkeilyliitte*) powstał w tym samym 
roku co PZB, t. į. w r. 1923 1 jest sto- 
sunkowo dobrze rozbudowany. Jedno- 
|ezy on 58 klubów (PZB — 140 klubów) 
i 2.000 czynnych zawodników (PZB — 
6 tys). Na czele związku stol poważny 
autorytet w pieściarstwie skandynaw- 
skim p. Victor Smeds. 
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Doroba i Wasiak 


dwaj nowicjusze 


reprezentacji 


W reprezentacji Polski na mzczach 
w Helsinkach i Tafinie zadebiutują 
dwaj nowicjusze — Henryk Wasiak 
i Kazimierz Doroba. 

Doroba I miał wyraźnego pecha | 
i nigdy nie startowat w koszulce z 
białym orłem. By! zawsze tym drugim, 
który nie mógł nigdy dojść do głosu. 
Gdy zdawało się, że jest luż skrysta- 
lizowanym pięściarzem — mającym 
szanse wygrania, z asami zagranicz- 
nymi, wyrósł talent Antczaka, a potem 
Szyimury, który przysłonił zupelnie 
warszawianina. 

A jednak Doroba już niejzdnokrotnie 
walczył z zagranicznymi rywalami 
czy to w turniejach czy jako reprezen- 
tant stolicy. Rozpoczął swą międzyna= 
rodową karierę w meczu Warszawa— 
Brno, remisując ze Skrivankiem. Naj- 
większym jego życiowym sukcesem 
jest zwycięstwo nad ex mistrzem 
Europy Austriakiem Zehetmayerem 
w Poznaniu. 

Ostatnio Doroba, który walczy od 
1933 r., raczej grawitował ku wadze 
ciężkiej, odnosząc i w tej kategorii suk- 
cesy (zwycięstwo nad Klimeckim, Laz- 
zarim i remis z Węgrowskim). 

Doroba wygląda na ringu dość po- 
ważnie ł ludzie sądzą, że jest on już 
starzejącym się zawodnikiem. Tym- 
czasem ma on zaledwie 24 lata | kto 
wie czy nie odegra on jeszcze poważ- 
nej roli w kategorii najcięższej. Z za- 
wodu Doroba jest urzędnikiem Ubez- 
pieczalni Społecznel. 

Dużo mniej znanym zawodnikiem 
jest Henryk Wasiak — warszawianin 
z krwi i kości. Wychowanek stołecznej 
Legii. Gdyśmy przez wiele lat od r. 
1933 obserwowali rozwój jego talentu, 
nikomu nawet przez myśl nie prze- 
szło, że ten elegancki chłopiec, 0 raso- 
wej bokserskiej sylwetce, stanie Się 
kiedyś reprezentantem Polski. Wasiak 
wprawdzie bił zawsze mocno, ale jego 
ciosy były tak nieskoordynowane, ta- 
kie szerokie i sygnalizowane, że do- 
bry technik niezawodnie znajdował 
przeciw nim obronę. Wasiak nie trafiał 
i przegrywał mecze z dużo słabszymi 
od siebie. 

Chłopak ten przyszedł na świat pun- 
czerem. Już podczas pierwszych tre- 
ningów dobierał sobie zawsze partne- 
rów, których było łatwo trafić i wsku- 
tek tego stał się typem zawodnika. któ- 
ry widzi przed sobą tylko jeden ce! — 


k. o. Może dlatego rozwój jego talen- 


tu poszedł zupełnie specyficznymi i in- 
dywidualnymi drogami. Zaniedbał tech 


pięściarskiej 


wach Floty postarał się o urozmaicenie 
swego repertuaru. Nauczył się przygo- 
tował odpowiedni grunt dla ciosu. Wa- 
siak zaczął czynić postępy techniczne. 
Dawniej bił tylko swingami i w ogóle 
nie uznawał ciosów prostych, dziś wy- 
prowadza już lewe direkty bez zająk- 
nięcia, a prawą czyha na k. o. 

Wrodzona siła fizyczna wpłynęła 
jeszcze więcej na jego styl walki. Wa- 
Siak prezd wstąpieniem do marynarki 
wojennej pracował w P. Z. Inż. jako 
tokarz I już tam zasłynął z fenomenal- 
nej siły. W warsztatach stał się popu- 
larny dzięki pewnemu kowadłu, które- 
go nikt nie mógł ruszyć z miejsca; gdy 

je trzeba było przenosić, zwracano się 
je pomoc do Wasiaka... 

Wasiak rozegrał w swej karierze 93 
walki, z których 73 wygrał, w tym 42 
przez k. 0. Zzemisował 7 razy. Szczegół 
niej w ostatnim roku marynarz, jako 
zawodnik Floty, skrystalizował się ja- 
ko pięściarz. Niemal wszystkie mecze 
skończył przed upływem czasu. Już 
na początku sezonu bije przez techn. 
k. o. podczas t. zw. „karnawału bokser- 
skiego” w Poznaniu Świetnie zapowia- 
dającego sie Welskiego. W ciągu 30 
sekund „kończy“ Niemca Franckego 
z Magdeburga. który poprzednio pobił 
Jareckiego i Sobka z Astorii. 

Ostatnie piorunujące zwycięstwa nad 
Ratajakiem I Waloszkiem uzupełniły 
jezo listę. 

Pozostaje tylko życzyć, aby passa 
zwycięskich nokautów trwała nadał... 
i na Północy. 


K. Gryżewski 


Omówiłśmy już skład ósemki sto- 
łecznej na mecz z Famburgiem. W re- 
prezentacji Warszawy zaszły jednak 
pewne zmiany. A więc dziś jest już de- 
finitywnie wiadomo, że Rotholc wal- 


w datszym ciągu w depresji psychicz- 
nej i nie trenuje, nie nałeży się więc 
spodziewać jego powrotu na ring. Wo- 
bec tego wybór kapitana sportowego 
padł na Baśkiewicza. Nie możemy $o- 
bie obiecywać po nim zbyt wiele, pa- 
nieważ od dawna „łegionista" nie miał 
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nikę i dopiero w ciężkich bojach w bar Franckem. 


meczów. Będzie on wałczył z mi- 
'strzem północnego okręgu Martinem 
m 


Boks 
W 


Zwycięstwo nad Niemcami zwrócNo 
uwage prasy Światowej ma pięściarzy 
pońskich. W najpoczytniejszym dzien 
niku iugoslowiarskim „Politika“, uka- 
zał się emtuzjastyczny artykuł o na- 
szym boksie. zakończony pobożnym 
westchnieniem: „Ach, gdybyśmy mieli 
takich bokserów iak Polska"... 

Również wpływowy dziennik czeski 
„Lidove Noviny” poświęcił wizłe po- 
chiebnych uwag pięściarstwu połskie- 
mu, podnosząc potęgę jego wymików 
szczytowych i stosunkowo szeroką ba 
zę rozwojową. 

Wizyta w Poznaniu sędziego ringo- 
wego p. Hansa Ritzego, znalezła tak- 


MJR. KURDZIEL prezes WOZB po powTro- 
cie z kuracji objął już urzędowanie w związ 
ku bokserskiim. 

Koniec bokserów Wawelu 
aganla bokserska Wawel, który przez 

dzierżyła prym w Krakowie, z0- 
le wikwidowana, Obecnie KOZB| 
a Wawelu z ysty 


"Sejm 
Sejm atletów 
Doroczny wany zjazd Polski Zwięst 
10 towienia w Ka 
magistr acidch, 


Atetycmego odbędzie 
towicach, w jednej z 

KOMOROWSKI b. kierownik ueśccji (ts, 
sk'ej Okęcia zrezygnował z powoda nawatu 
pracy zawodowej z mandatu członka zaczą. 
du WOZB. Rezygnacje przyjęto. 


raw 


Bilans rundy finałowej 


drużynowych mistrzostw w boksie 


była 
w 


już p 


iel kę tzw. rundy fina- 


a nie miałą god- 
nim Ruch, mimo 
ca 
o HCP i Flocie. 
kleski 2:14 (!) 


WA. Brygada __ 
TRE 


w wącgółowe wą” wyglądają jak poniżej: 
s” ze muszej: e 

le tr” w). ua 
p rymusowi (B), w 


pier- 
w Plórkow eję 
remiauje £ ym (B), w jek- 
(W) niezasłużnie przegrywa z 
I ya, B). w półśredniej: Moszkowski 
ną Wa z Malijem. Sędziował w ringu 

z D. Koens z Katowic. 


3| ra bezwątpienią uchodzi 


Rzut oka na A 


na ostateczną tabelkę nie 
lui a właściwego mojęcia S i 
sielsze) dyzlokąch boksu w Polsce. 
Brak przecież w finale Warszawy, któ- 


silniejsze Środowisko ié musi za naj- 
sama: ISKO, brak taż 4 Ło- 

dzi, bynaimmej nie zepchniętej ej 

poziomu >'aSka czy Pomorza, 

System mistrzostw nie zdał t3ż eg- 
zaminu w punkcie dopuszczającym do 
finału dwie drużyny z okregu mistrza 
Polski. Przywilej ten — życiowo nie 
znalazł usprawiedliwienia w trzeciej 
pozycji HOP i sadzimy, że dla dobra 
boksu powinien być skasowany, 

Echa meczu Flota — Ruch 8:8 

Do sprawozdania z meczu Ruch—Fio- 

ta wkradło się parę omyłek. Oto nie 
Sadowski (Fl) pokonał Wrazidłę, ale 
odwrotnie, Ślązak bezapelacyjnie zwy- 
ciężył młodego następce Węgrowskie- 
|go. Podobnie i w wadze muszej Iwań- 
/skiemu (Fl.) przyznane zostało niesłusz 
nie zwycięstwo nad Jasińskim, a nie 
odwrotnie. 


że swój epilog na łamach prasy. P. 
Ritzi jest dziermikarzem - amatorem, 
który w doskonale redagowanym „Spor 
cie" zitrichskim zdaje sprawę ze swych 
wrażeń podróżniczych. 

Przebiegowi spotkania Pożska—Niem 
cy poświęca on stosunkowo niewiele 
miejsca; więcej mteresuja go gmachy, 
ludzie i stosimki nieznanego państwa. 
Ze szczerym zdumieniem stwierdza on, 
że Polska liczy 35 milionów mieszkań- 
ców; z niemniejszym zdumieniem na- 
rzeka na wciążliwe formalności pasz- 
portowe i celne. 


Pan sędzia chwyta plóro 


Pozostawiając na uboczu stosunki po 
lityczne ł społeczne, zajmiemy się po- 
glądami p. Ritziego na ostatni mecz Pol 
ska — Niemcy. 

Zespół nieeniecki zmienił od Igrzysk 
Olimpijskich całkowicie swe oblicze. 
Zarzucono styl Dirksena i rozpoczęto 
pracę nad poprawnym, technicznym bok 
sem ze wszystkimi przywilejami dla ie 
wej prostej | wałki na dystans. Zmia* 
nę stym odczm najbardziej Murach, 
Graaf i Vöðker nie wydali — zdaniem 
p. Ritziego — wszyskich swych sił 
podczas walki. Poza tym cała drużyna 
niemiecka źle kryła głowę przed ataka 
mi z prawej. 4 

Polacy posiadają styf nie tyle efektow 
Ry, He skuteczny. Charakteryzuje ich 
taak 7 zapał i bezlitosny 
ank: Trenera pana nazywa p. 
Bokserskiego” į stwierdza” Fanio le 
przygotowanie (aż do wagi półciężkiej) 
naszych pięściarzy, pik, 

Z poszczególnych walk 
O musi OSEA spo'kania 
skiego z Campem. Na 
decydująco mieczysty "sposó Pai 
Niemca, który nimo zwróconej ma wie 
lokrotnie uwagi przytrzymywał reke 
przeciwnika. Runge wygrał spotkanie 
z Piłatem przez „o wiele dokładniejsze 
ciosy“ 


interesować 
iele w= 


omimo brzmiącego na korzyść 
Polski rezultatu ogólnego — pisze p, 
Ritzi — niemiecki zespół nie jest ani v 
jotę gorszy. Ponieważ me było remi 
sów, o wyniku zadecydowało Szczęście, 
które tym razem uśmiechnęło się (i 
słusznie) Polakom, 

Polska publiczność 


O publiczności poznańskiej nie Wwy- 
nosi p. Ritzi milych wspomnień. Wy- 
daje mu się zbyt namiętna, fanatyczna 
i nieznośnie hałaśiwa. „Przy gwałcie 
poznańskim trąby  jerychońskie Są 
śmiesznym szmerkiem"... 

Ale — 

„Publiczność poznańska uchodzi za 
bardzo grzeczną. Dopiero w Warsza- 
wie widzowie zachowują się „iak uale- 
ży!". Czy nie należałoby posłać tam 
na mecz następny jakiegoś owocarza 
Bo najmniejszą drobnostka, fruwalącą 
w powietrzu — jest pomarańcz. 

Tak kończy się olbrzymie sprawoz- 
danie. Nie jest to zakończenie miłe. 
Chcielibyśmy bardzo, by p. Ritzi, któ- 
rego nauczyliśmy sie cenić jako obisk- 
tywnego i poważnego arbitra, zechciał 
przyjechać w 1939 roku do Warszawy 
(został już przaz dr Mirzyńskiego za- 
proszony) i przekonał się osobiście. że 
publiczność warszawska składa się z 


polski pod lupa prasy 


szyscy o nim piszą — Francja milczy 


ludzi najzupełniej normalnych, takich 
samych, jak w Poznaniu, Berlinie czy 
Zlirichu. A że ten tłum stracił pewnego 
razu cierpliwość — to wina pewnego 
zagranicznego sędziego, który prowo- 
kowal uczucia sprawiedliwości i — last 
but not least — przywiązania do wtas- 
nych faworytów. OSIE — wszy 
3 t ani... 

sy PEC ANIE dosłyszy... 

Prawdę mówiąc, wofimy nawet takte 
jak przytoczone sprawozdanie „Spor- 
tu“, niż zupełne milczenie, zachowane 
przez potężne dzienniki francuskie z 
„L'Auto" | „Paris-Soir* na czele. Gdy 
by istniało u nas ministerstwo propagan 
dy. gdyby zespół czynników państwo- 
wych (MISZ, wydział prasowy PUWFE 
i PAT) był nastawicny należycie na 
pracę zewnętrzną — zwycięstwo nad 
Niemcami warto było tam opublikować 
nawet w fonmie płatnego ogłoszenia! A 
jeszcze lepiej: zainteresować spotka- 
niem korespocdentów lub przesłać wy- 
niki do tych pism. 

Kładziemy na to nacisk nie tyfko ze 
wzgiędów ogólnych, ale przede wszyst 
kim — sportowych. Klasa bokserska 
tak się wyrównuje, różnice w umiejętno 
ściach są tak niewielkie, że często w 
umyśle sędziego o zwycięstwie decy- 
duje lepsza marka pięściarza. Jest to 
czasem wpływ podświadomy, czasem 
sugestie Świadome, ałe zawsze — Nic- 
wątpliwe, DMatego też bokser niezna- 
ny Musi być zdecydowanie lepszy, Pod 
ozas gdy renomowanemu pięściarzowi 
ires równa walka dla uzyskania 
lzwycięstwa nad niepozorną sierotą. 

Wiee takich zwycięstw odniósł wśród 

naszych pięściarzy Chmielewski, które- 


mu dawano rozstrzygnięcia nie za 
walkę, ale za możliwośc? 
Tak samo jest 4 z państwami. Pier- 


wsze Zwycięstwo nad Niemcami przy- 
szło najtrudniej (tamte z 1931 roku zo- 
stało już zatarte), Trzeba było nieby- 
leiakiej odwagi cywiłnej, by uznać po- 
rażkę mistrzów świata z 1936 roku. 
Drogę utorował nam Medio'an. Teraz 
już Dzie latwiej. X 
naszych pięściarzy _ovinię 
międzynarodową zdobył sobie Chmie- 
lewski Rotholc, Czortek, Sobkowiak, 
Kajnar i ostatnio Kolczyńskl. Nato- 
miast wyjątkowo niewdzięcznym zada- 
niem jest wylansowanie Szymury 1 Pi- 
lata, pierwszego — ze względu na nie- 
c awy spos 
Z uwagi na częste załamania. 


, i era. 


czyć nie będzie. „Szapsio” znajduje stę | D 


„Rekord reprezentacji 
i jej 8-miu członków 


Przeciwnik Ilość spot. Wygr. Rem. Przegr. St. p. 
1. Niemcy 9 2 — 7 56:88 
2. Austria FFG 5 1 — 653i 
3. Węgry 6 3 1 2 48:48 
4. Czechosłowacja 5 3 2 — 493l 
5. Norwegia 2 2 — — 248 
6. Szwecja 2 ~= 1 1 14:18 
7. Włochy cy 1 I — 19:13 
8. Belgia 1 y — 13:3 
9. Stany Zjednoczone | = — 1 2:14 
34 17 6 11 290:254 


Ekspedycja p'ęściareka, która udnie s:ę Na 
2 mecze w Heisinktach | Talinie ma w gro- 
nie swym dwu debiutantów: Wameka | Do- 
robę. Nestorem w ósemce jest Piłat (I! 
walk), a drugim z kolet — Kajnar (8) po- 
wrócony do reprezentacji po 7 meczach 
przerwy. 

Zobaczmy jak wygłąde „dorobek repre- 
zentacyjny' naszej ósemki, która wyjeżdża 
na Północ. 

SOBKOWIAK — wakzyt 5 rary. Wygrał 
z Degryse (Belgia) Berg Hansenem (Norwe- 
gia) 1 Tłetaachem (Niemcy), zremłeowat z 
Enekesem (Wegry) | przegrał u Kałaerem 
(Nemcy). jego bilans wygląda więc nastę- 
pująco: 5 walk, 3 zwycięstwa, | rem, | po- 
rażka, st. pkt, 7:3, 

KOZIOŁEK — walczył 4 rary (1 raz nie- 
ofcjalnie z Danią, wygrał wtedy z Dvoraz- 
kem). 3 walki wygrat: z Kubinyi (Wegry), 
Per Strómem (Norwegia) I Graafem (Niem- 
cy), | raz przegrał z Sergo (Włochy) St. 
pkt. 6:2, 

CZORTEK — wakzyt 7 razy (pius | raz 
nieofcjamie z Danią — wygrał z Cervtnem). 
6 zwycięstw: Schiinger (Austria), Rappsil- 


A 
Na Hamburg i Śląsk 


desygnuje Warszawa dwie słabe 8-ki bokserów 


W koguciej Mitler spotka się z mb 
strzem Hamburga — Bebertem. 

Mecz w wadze piórkowej zapowiada 
się interesująco. Zdaje się, że Kowal- 
ski spotka godnego rywala w postac! 
üssinga, zwycięscy Arenza i Frygye 
sa (Węgry). W 1935 r. Diłssmg wal- 
czył z Polusem (mecz Warszawa —. 
Hamburg) | uległ mu na punkty. 


Tym razem Połusa oczekuje mecz z 
Kurtem Kuchlinskim. Polus po niefor- 
ERA CS ! z Ra pilnie tre- 

niewątpliwie i - 
E PARN na czas potrafi wy 
_ Pewnym ryzykiem jest przesunięcie 
Wożniakiewicza do kategorii Dored 
niej, w której spotka jednego z naj- 
lepszych hamburczyków — Sommer- 
kampa — zwycięscę Mamdiego. Oba- 
wiamy się, czy Woźmakiewicz nie bę- 
dzie mial kłopotów z tym rywalem, 
który może nad nim górować siłą fi- 
zyczną. O losach wałki niewątpliwie 
zadecydnie kondycja fizyczna Wożźnia- 
kiewicza, no i. sędzia ringowy. 

Największym asem w drużynie gości 
jest olimpilczyk Baumgarten — za- 
wodnik dobrze znany pięściarstwu poi- 
skiemu. W poprzednim meczu z Ham- 
burgiem Baumgarten wysoko wygrał 
z W. Karpińskóm. Znajomość Pisar- 
skiego z pięściami Baumgartena w 
Dortmumdzie zakończyła się dla Pola- 
ka również niepomyślnie. 

Tym razem Niemiec spotka Ożarka 
ł uważamy, że zdoła naszego pum 
czera nie dopuścić do ciosu i rozstrzy- 
gnąć walkę na swą korzyść, W każ- 
dym razie niespodzianka nie jest wy- 
kiuczona. 


W półciężkiej Ciążala powinien za- 
skoczyć błyskawicznym tempem Karia 
Schmidta, jakkotwiek Niemiec jest za- 
wodnikiem rutynowanym. Pobił on Pie 
tscha | Szigetiego. Jedyną szansą dla 
Ciążali jest przeprowadzenie walki na 
półdystansie, przy czym warszawia- 
nin musi dobrze uważać, aby nie „zła. 
pać" ostrzeżeń za nieczystą walkę, 

W ciężkiej sytuacja jest dla Warsza 
wy beznadziejna. Sowiński, który »uż 
podobno wyleczył kortuzję ręki gry- 
mast, gdyż podobno czuje jakieś za- 
darwnione żale do kapitana związkowe- 
go. Tak więc, Niemca Lutza spotka 
| Garstecki. Nie wierzymy w jego suk- 
ces. 

Przypominamy. że spotkanie z Ham- 
burgiem w 1935 r. wygrała Warszawa 


nąć tak wysokiego zwycięstwa. 

W niedzieję Warszawą walczy na 
dwu frontach. Druga ósemka, również 
bardzo osłabiona, wyjeżdża do So- 
snowca, gdzie spotka reprezentację 
Śląska. Zespół stońcy: Komuda, Moż- 
dżyński, Makusiński, Rozenblum, Jań- 
czak, Miks, Neuding 4 Archacki nie 
jest idealny, ałe w tel sytuacji nie stać 
Warszawy na nic lepszego. Jedynie w 
wadze półciężkiej należałoby raczej 
wykorzystać dość dobrą formą Łuki. 

Ósemka Śląska posiada najmocniej- 
szy punkt. w wadze muszej. Jasiński 


powiniżn łatwo wvpunktować Komu- | Am 


dę. Również wierzymy w zwycięstwo 
Jarzombka nad  Możdżyńskim, 
piórkowe!i, lekkiej, półśredniej i śreq- 
niej stolica wydaje się być silniejsza 
od Śląska. W półciężkieł wierzymy 


ôb watki, a drugiego — |raczej w sukces Kolonk, w ciężkiej 


Wrazidło jest pewnym faworytem. 
K. G. 


BILETY na 


Międzynarodowe Zawody Bokserskie 


| Hamburg — Warszawa 


oraz na zawody w piłkę nożną 


Hungaria -- Drużyna Reprezentacyjna P.Z.P.N. 


ORBI 


sprzedaje 


Al. Jerozolimskie Nr 39 
(Hotel Polonia) 


w stosumku 12:4. Tym razem osłabio- |dycii i... tytułu druż 
na stolica na pewno nie potrafi osiąg- Europy. W 


W| dz 


| ber (Niemcy), 2 razy — Nilsen (Norwegi 
Mostanari (Włochy) I VDlker (Niemcy, l ręe 
mis: Legrand (Beig'a). St. pkt. 13:31. 

KAJNAR — walczył 8 razy. 4 zwycięstwaj 
S'egert (Czechosłowacja), Aring (Niemcy), 
Klistner (Niemcy) i Castelle (Bcigła), 1 fes 
mis: Pausen (Norwegia). 3 porażkii Boba 
man (Srwecja), Nedlow (USA), Frigys (wą 
gry). St. pkt. 9:7. i 

WASIAK — cowicjusz. 

PISARSKI — wałczył 3 razy (pam | raq 
nieoficjanie z Danią — przegrał z Nielspa 
| nem). Wygrat ze Starym (Czechosł.), zrenia 
Er z TiNerem (Norwegia), przegrał z Bia 
umgartenem (Niemcy). St. pkt. 3:3. 

DOROBA — nowicjusz, _ 

PIŁAT — walczył 1) razy (phs | raz Ma 
oficjainie z Emitgracją — wygrał przez k. % 
z Chistowekóm), Zwyciężyt 4 razy: przen 
k. o. z Burgaffem (Czechosłowacja), Szabo 
(Węgry) I Lutzem (Austria), na punkty a 
Andersonem (Szwecja). Zremisowat 3 rasy 
z Nagym (Węgry), Robbe (Beigia) | Johna 
senem (Norwegia), Przegrał 4 cazy: trzy 
razy z Rungem (Niemcy) | raz z Thomasega 
(USA). St. pkt. 11:11. 


s 


| 
l 


Sobkowiak — stanął po raz pierwe 
szy w barwach Polski na ringu poznańs 
skim, przeciwko Belgowi Degryse, Wal 
kę swą wygrał. Było to dwa lata temu 
5 marcu 1936 r. Polska zwyciężyła 

9: 

Koziołek — zadebiutował rok temt 
Spotkanie z Kubinyi (Węgry) wygrał 
na punkty. Mecz wygraliśmy 10:6, 

Czortek — zadebiutował w trzy mi6« 
siące później od Kajnara. Mecz z Aua 
strią w Warszawie wygraliśmy 10:6, 
Czortek wygrał spotkanie ze Schläns 
gerem (w w. muszej). 

Kajnar — walczył po raz pierwszy, 
w Sztokholmie, w styczniu 1934 m 
przeciw Szwecji. Walkę swoją, w was 
dze piórkowej. z Bohmanem przegrał, 
Polska również przegrała mecz 6:10. 

Pisarski | Piłat — zadebiutowali w 
reprezentacji Polski jednocześnie. Było 
to 8 października 1933 r. w Poznanłu 
na meczu z Czechosłowacją. Obaj wy- 
grali swe wałki (Pisarski w wadze pół 
średniej, ze Starym, a Pat w w. cięża 
kiej przez k. o. z Burgraftem) przyczy 
W się walnie do wygranej Polski 


To są dwaj nas? najstarsi „repo 
wie“ obecnej „północnej“ reprezentąs 
a 


cji. | 
%* 

Chmielewsk| uczestniczył najwięceł, 
bo 16 razy w bokserskiej reprezentacji 
Polski. 

Na drugim miejscu znajduje się faga 
dawny rywal, Majchrzyoki, który ros 
prezentował Polske 13 razy. 

Porlański, Sipiński 4 Pilat bront 
barw naszego kraiu 11 razy. Arski 5 
Seweryniak — 10. Ogółem występow 
wało w barwach Polski 66 bokszrów, 


| R zzz] 


Francja chce 


walczyć 12. VI 
w Polsce 


PZB otrzymał od francuskięgo zwiąg 
ku odpowiedź przychylną na swą prow 
pozycję rozegrania międzypaństwowes 
go meczu w Polsce. Warunki finanso« 
we są do przyjęcia, gorzej natomiast 
jest z terminem. Francuzi donoszą, że 
mają zajęte wszystkie terminy do koń» 
ca maja, wobec czego PZB chciałby 
ich przyjąć w Łodzi w dniu 12 czerw- 
ca. Zwrócono się w tej sprawie do 
łódzkiego OZB z zapytaniem, czy mo- 
że w dniu 12 czerwca zorganizować 
mecz u siebie w Łodzi. 

Oferta francuska wzbudziła w PZB 
pewne zdziwienie, gdyż Francuzi w 
swym piśmie wyszczególniają tak dros 
biazgowo wszystkie sprawy jak gdyby 
Polska nie miała już wieloletniej tra- 
yszczególnia: ale 9 ER 
ZA a się wsz 
życzenia od jazdy kolejowej siais 
klasa; i REM. przez mieszka» 

otelu aż do 
KA ugi nagród czy upomina 
NASI ZNAJOMI ' | 


Mistrzami Szwecji w boksie zostali 
Lushammner, Almström. Kreuger (poko» 
nal w finale znanego Cederberga), Erick 
i Oskar Agrenowie. Granatli. Andersson 
tw Mediolanie pokonany został wysoko 
e H Stmuję) i e Ender 

ominamy, że Kreuger (piórko- 

wa) į Eric Agren (Lekka) wyznaczeni 
rite a kandydatów do wyjazdu do 
ryki. 
W. niedzielę odbędzie się mecz mig- 
vpaństwowy Szwecja — Dama. 
Mistrzostwa okręgowe Niemiec zbli 
żają się ku końcowi. Runge | Heese są 
już mistrzami Dolnego Renu, choć wal 
ki finałowe z nowicjuszami nie poszły 
łatwo. Natomiast Rappsilber, Kästner 
: Pietsch. nie byli zagrożeni w swych 
eb przez chwitę, 

najbardziej nas interesując p. 
zu berlińskim, dającym teraz Ea 
cej pięściarzy do drużyny reprezenta- 
cyinej, finały rozegrane zostaną dopie 
ro w piatzk. Do ostatniei rundy doszli 
Sacy pasi znajomi: Tietsch, Graaf, 

'öiker, Campe i Hornemann, Najtrud- 
mejszą droge mial Campe. 

Stuttgart walczył podczas swej wy- 
prawy włoskiej z pięściarzami prowia- 
cii Emilia i Romagna, odnoszac tylko 
jedno zwycięstwo. Held (Sz) pokona! 
wysoko Neriego. Obu tych pięściarzy 
znamy z poprzednich spotkań reprezen- 
tacyjnych 
„ Z innych ciekawych wyników: Pitżo- 
ri zremisował z Wolfangiem (Sz), Laz- 
zari z Bubeckiem. a Nardecchia wygrał 

„Jak chciał z Kehlem (Sz.). Ogólny wy 
nik 12:4 dla Włochów. 


=, 


Od paru dni płynie po Nilu luksusowy sta- 
| tek „Victoria“ z niezwykłym ładunkiem: ma 
| na swym pokładzie kilkudziesięciu starszych 


Jl panów, przybyszów z najrozmaitszych stron 


RA 


KSIAŻĘ 

YTSCHI- TSCHI-BU 
członek cesarskiej rodziny japori- 
skiej objął protektorat nad Ko- 
miietem organizacyjnym przy- 


szłych Igrzysk Olimpijskich w. dy prezes C.1.0. baron Balilet Latour, odda- 
: Toki 


| iae hołd cieniom wlelkiego wskrzesiciela no- 


Człowiek w 


Glen Cunningham bije rekord mili 


Światek sportowy  zelektryzowany | czasów, kiedy w Manhattan na Long 


zosta! nizsdawno wiadomościa, że Cun- 

ham przebiegł mie (1609 mtr) w 
czasie 4:04.4! Działo sie to w nowo- 
jorskiej hali. Czas Cunninghama jest o 
2 sekundy tepszy od rekordu świato- 
wego Wood:rsona uzyskanego na ot- 
wartym powietrzu. 

Na dzień przed wspaniałym biegiem 
Cunninghama 
San ` Romani oświadczył głośno: 
„a przypatrzcie mu sie dobrz2! Jest on 
w nadformie. Przebiegnie jutro milę w 
403 t świat zrozumie. że najlepszym 
średnłodystansowczm dest Cunning- 
ham“. 

Słowa te usłyszał jeden z reporte- 
rów i w odpowiedniej formie zamizścił 
je następnego dnia na pierwszej stro- 
mie wielkizgo dziennika. Wystarczyło 
to, by podekscytować publiczność, któ- 
ra stawiła sie na zawody łicznie, „wie- 
trząc” sensację. I nie zawiodła się. 
Cwnninzham spełnił zapowiedź San Ro- 
manizgo: przebiegł milę, wprawdzie 
nie w czasie 4:03. lecz 4:04.4, ale to 
nie odgrywało już roli, Widownia sza- 
lała z emocji. Warto było przy I 
zapłacić. 


Punktem kutminacyjnym amerykań- 


ws skiezo szzonu halowego iest bieg pod | | 


na „mila Baxtera“. 

Kim jest, czy był. ten pan Baxter? 
Wszystkim innym tylko nie milerem. 
Przed laty był on allround Izkkoatleta. 
Startował w sprintach. szed! przez 
płotki i z pasją skakał o tyczce. W tej 
dyscypłinie ustanowił nawet w roku 
1883 rekord światowy. 

Hugh Baxterowi powodziło się w ŻY= 
ciu dobrze. Żył za czasów, gdy nie zna 
no w Ameryce bezrobocia, gdy przy 
pracowitości i sprycie można było 
dojść do fortuny. Nic dziwnego, że masz 
Baxter, mając Delna kabze, ufundował 
w r. 1910 nagrode dla zwycięzcy bie- 
gu na jzdną milę. Byt to piekny srebr- 
ny serwis, za który trzeba było wy- 
łożyć sporą sumkę. 

Pierwsza nagrode zdoby! mały Ki- 
viat, którego typowano na zwycięzcę 
w igrzyskach ofimpijskich w Sztokhol- 
mie w roku 1912. Zwycieżył tam jed- 
nak, jak to w sporcie bywa, nie fawo- 
ryt — lecz „zapasowy* Anglik Jack- 
son, © którym ani Jzden ze sprawozdaw 


' 
' 
l 


| 
| świata. To delegaci na XXXV Kongres Między 
narodowego Komitetu Olipmijskiego, który 
zebrał się w Kairze. 

W stolicy odbyło się tytko otwarcie. Sto- 
opera tonęła w kwiatach i flagach 


* łeczna 


į wszystkich państw zrzeszonych w C.I.O0. Tłu- 
„my clekewych zaległy widownię. 


Uroczystość otwarcia zaszcrych swoją o- 
becnością młody król Egiptu Faruk I. Nie spo 
sób było sobie wyobrazić Kongresu bez nie- 
go. Jego zamiłowanie do sportu jest po- 
wszechnie znane. Często go widzieć można 
na poważniejszych imprezach sportowych, eo 
dzień przy regulamych  tremingach; młody 
król wprawia z zamilowaniem boksl... 


Í 
$ 


Po przywitaniu przybyłych delegatów przez 
prezesa Ezipskiego Komitetu Olimpijskiego, 
Mahomed Tahir Paszę, zalnaugurował obra- 


„nadformie“ 


Island budowano pierwszą żużlową 
bieżnie. 

Kto przebiegnie mile w czasie poni- 
żei 4 m. 20 sek. nalsży do klasy mię- 
dzynarodowej. Przed wolna asów ta- 
kich można było policzyć na palcach 
jednej ręki. Dzisiaj lista taka obejmuje 
już 40 nazwisk. Rozpoczyna ją oficjal- 


główny jego konkurent) nie Woodarson ¢Ang.) 4:06,4 — przed 


Woodrufem 4:07,0, San Romani, La- 
shem i Cunninhamem (wszyscy Ame- 
ryka). Na liście tej Europa reorezznto- 
wana jest dalei przez Szweda Jonsso- 
na 4.08 i Włocha Beccaliego 4:09,2. Na 
24-ym miejscu figuruje Niemiec Scha- 
umburg 4:16.4. potem Francuz Goix 
4:18 i Belg Mostert 4:18,4. 


pn 


GLEN CUNNINGHAM 
fenomen średniego dystansu. 


wozi po Nilu grono starszych panów z M. K. Ol. 


wożytnych Igrzysk, Barona Coubertina. Cóż 
bardziej zbliża narody, jak wielka idea o- 
limpijska? Oto z Europy przybył Kongres do 
Afryki, aby potwierdzić przyszłą Olimpiadę 
w Tokio. Tak mówil prezes Baillet Latour. 

Ale sprawa lgrzysk roku 1940 nie jest je- 
szcze oficjalnie przesądzona. Od dawna już 
mówi się, że Japonia, prowadząca wojnę z 
Chinami, będzie musiała wyrzec się(!) orga- 
nizacji OMmpiady. Wojna wszak pochłania 
olbrzymie sumy, zabraknie potrzebnych fim- 
drszów na przygotowania. 

Z drugiej strony rozpoczęła się akcja kra- 
jów skandynawskich, zmierzająca do tego, 
że państwo prowadzące wojnę, nie może or- 
ganizować imprezy będącej wyrazem idei 
zbratania narodów. 

Jakkolwiek wnioskodawcy wyrażnie zastrze 
gają się, że wniosek ten nie jest wymierzo- 
ny przeciwko Japonii i, że w razie przyję- 
cia go wejdzie w życie dopiero po XII Otm- 
piadzie, nie siega wątpliwości, ił uchwala 
powyższej treści wywoła jednak duże „kom- 
piikacje''. Dlatego też punkt ten znalazł się 
na szarym końcu obrad. 

Stanowisko prezydium w tej sprawie wszy 
stkim już jest wiadome. Hr. Balllet Latour 
zdążył przecież już wypowiedzieć się, że nie 
widzi powodów, dia których można by bylo 
porbawić Japonię organizacji przyszłej Olim- 
płady. Ze swej strony japoński delegat uro- 
€zyście zapewnił, że przygotowania postę- 
pują pomyślnie naprzód i obecna wojna nie 
hamuje ich. Gdyby trwnła ona jeszcze w 1940 
roku, wówczas... Olimpiada zostanie odwo- 
łana w ogóle, jak to miało już raz miejsce 
w 1916 roku (Berlin). 

W międzyczasie delegaci zajmował się 
sprawą zimowej Olimpiady. Kongres uchwa- 
Ht zimowe Igrzyska, które odbywać się mogą 
w innym państwie niż letnie. Najprawdopo- 
dobniej nchwała ta obowiązywać będzie już 
przy najbliższej Olimpiadzie tak, że narcia- 
rze, hokelści i łyżwiarze walczyć będą o zło- 
te medale w Europie. 

W głośnej już sprawie konfliktu z PIS. 
Kongres wydał komunikat, w którym wyra- 
ża swoje zdziwienie, że prezes Oestgard za- 
groził dymisją na wypadek, gdyby członko- 
wie Federacji Narciarskiej chcieli się przysto 
sować do przepisów amatorskich Międryna- 


z racji wcielenia Austrii do niemieckiej Rzeszy 


i | Praga: 15 marca. 
Wypadki polityczne w Austrii znald- 
zły swój oddźwięk również i w spor- 
cie. Wywołały one szereg komplika- 
cyh które tutejsza opinia sportowa 
śledzi z wielkim zainteresowaniem ze 
wzgiędu na bardzo ścisły kontakt ze 
sportem austriackim. 

Na pierwsze miejsce „problemów“ 
wysunęła się kwestia udziału piłkarzy 
austriackich w mistrzostwach Swiata. 

Dzisiejszy „Polłedni List" donosi, że 
niemiecki związek piłkarski uzgodnił 
już zarówno z władzami przeiożony- 
mi jak i b. 
sprawę i do mistrzostw Austriacy 
staną jako Niemcy B, podczas gdy Rze- 
sza wystąpi jako Niemcy A. 


(zy Baworowski 


Baworowski zwierzał się na Rivierze 


wróci do Polski? 


Europy. Natomiast ewentualnv jego 


iè 


austriackim związkiem i 


rodowego Komitetu Olimpijskiego. Kongres 
olimpijski wyraził ubołewanie z powodu dec- 
cyzjł Federacji Narciarskiej, uważając, że 
FiS. nie powinien dopuszczać nauczycieli 
narciarstwa do własnych imprez amatorskich. 
a już wręcz niedoptrszczalne jest wywieranie 
presji na inne federacje o dopuszczenie nau- 
ezycieti narciarstwa do Igrzysk Olimpijskich. 

Jako nowych czionków Komitetu Olimp. 
przyjęto gen. von Relchenau z Niemiec, Rene 
Couderta ze St. Zjedn. A. P. oraz Antoniego 
Prado z Brazylii. Chiny otrzymały prawo de- 
legowania do Komitetu Olimpijskiego drugle- 
go przedstawiciela. 

Są to jedyne, dość skąpe wiadomości, jakie 
wydostałty się z pokładu „Victorii“ na szero- 
ki świat. Kontakt ze statkiem jest niezwykle 
utrudniony, bowiem zmienia on codzień swo- 
je miejsce postoju. 

Początkowo pomyślano © codziennym ko- 
munrkacie dla prasy, ustalono nawet formy 
tej współpracy, ale wobec zmienionego „roz- 
kładu jazdy po Nilu“ ściśle obmyślony pian 
kontaktu z prasą pryst. 

Starsi panowie nie przejmują się niczym. 
Mają czas... 


OLIMPIADA W PAŻDZIERNIKU 

KAIR, 16.3. — Tel, wł, — Na dzisiej- 
szym posiedzeniu M. K. OŁ uchwalo- 
no zmiane temnkmu lgrzysk Olimpi|- 
skich w Tokio. Odbęda się one w To- 
kio zamiast 21 września, 6 paździemi- 


KRÓL FARUK 
przy treningu bokserskim. 


"Takie postawienie kwestii wywołało 
Koach międzynarodowych wiełkie 
poruszenie. Wspomniane pismo konsta- 
tuje, że byłoby to sprzeczne z regu- 
laminem mistrzostw, który przewiduje 
tylko Jedną drużynę z każdego pan- 
stwa. 


| 


Opinię tę potwierdził wiceprezes F.; 


I F. A. prof. Pelikan, który zapowie- 
dział, że w najbliższych dniach zbie- 
rze się specjamie w tej sprawie Za- 
rząd Federacji, który podzieli zapew- 
ne iego zapatrywania. 

A więc Szwecja przejdzie do na- 
stępnej rumdy walkowerem. 

Podobne komplikacje. powstaną Ww 
pucharze europejskim i pucharze środ- 
|kowo-europejskim. W konkurencji o 
|puchar europeiski grają Włochy, Wę- 
ery, S.łwajcańia, Czechosłowacja i 
| Austria. Zainteresowane państwa naj- 
.prawdopodobniei zaproponują Niemcom 


udział w tej konkurencji Kwestia tz | 


zależeć będzie od stanowiska Włoch. 
(W praktyce, pod firmą nową mogla- 


Z MISTRZOSTW WŁOSKICH 
Ambrosiana — Genova 0:0. Fregosi odbiera piłkę napastnikowi 


Ambrosiany — Meazza, 


p 
Włochy marzą o mistrzostwie 


i liczą się z półfinałem Z Polską 


Rzym, w marcu 1938 r. 


Pierwszym przeciwnikiem , azmurri'ch" bę 
Tutejsze koła eportowe z wielkim zainte- | dzie Norwegia, z którą spotkają się w Anti- 
cesowaniem śledzą przygotowania do pilkar | bes, Mimo pamiętnej ICSZCZE węzystkim me- 
sk'ch mistrzostw Świata. Nie dziw więc, ŻE spodzianui, jaką piłkarze NoCWwesey zgotowali 
wylosowarte przeciwników, które odbyło 8Ię publiczności Olimpiady berińskiej, bijąc al- 
niedawno w Paryżu, Wywołało wśród zwoln ną skądinąd drużynę niemiecką, Wiesel ant na 
ników „aznarrich” całą fsię ożywionych ko | chwilę nie sądzą, że Norwegia zdola ieh ea- 
| mentarzy, przedwczesnych przewidywań, na- | trzymać w zwycięskim pochodzie. 
dziej | wreszcie... zakładów! | 
Naturalnie w środowisku piłkarskim Włoch | Po załatwieniu się z Norwegią przyłówię 
panuje niezżłomma wola zwyćęstwa i wiara kolej na rozgrywkę z Belgią fob Francją, 
we własne Bity. | prawdopodobnie jednak z tą ostaśnią. Bedzie 
„Obrona tytstu mistrza zdobytego w 1934 fo już przeciwak groźny! — Lecz w Rzymię 
roku jest dia nas świętym obowiązkiem — twierdzą, że bezbramkowy" wynk grofi 
rzekł mł w tych dniach jeden z eksponentów , WERO spotkania Itata — Francja w PA'Ytu 
| pitkarstwa włoskiego — + wytężymy wszyst, Uprawia Włochów da jnknajróżowszych NA. 
kie siły, aby nie dać eię zepchnąć z zaszczyt, dzieł, gdyż wtedyto drużyna wioska wykStą 
nego miejsca. Nasza przegrana równałaby | ła Dezsprzeczną jakoby przewagę t tyke 
się nietytko utracie tytułu, który toczyć ` „zbieg okoliczności* uniemożiiwł decydtiłe 
się będzie walka, lecz Stanowiłaby jedno- ! cy strzał... 
cześwe płamę na honorze naszym, jako mi-| 
strza Olimpiady 1936 roku. Nie będziemy więc 
szczędzić wysiłków, aby dopiąć cemi!“ 


` 


oewm at Aw 


Jesti rzeczywiście „arzurrim' uda mę PR 
|konać Francie (wegi. Belgię) — to spośkałą 
; Się na boisku marsytskim ze zwycęzcą Me 
czu Czechosłowacja — Holandia, hub też la 
= |zwycięzcą moczu Polska — Beraryfia. W 
kołach dobrze polnformowanych (przysnają. 
cych jednek otwarcie, że wszystkie dotyCh. 
czasowe informacje nie są miarodajne!) Pa- 
| nuje naogót przekonanie, że z zapasów tej 
czwórki zwycięsko wyjdzie Brazytls. Tę 
czego właściwie Brazylia, „wielka niema. 
z na“? — Na to pytanie nie udało me się 
ICN" SHAN PONO GE PIS BEE CZE olene oo 
„mając swą mistrzowską parę; staną ;S.$ |Emysty proroków ABoftowych egzotyka 1 ta. 
iz miejsca pierwszą potęgą iw «jeździe |-jemniczość, jaką dotychczas okryta pozostaje 
ifigurowej, „kooptując" austriackie Sı- | ta połidniowo-amerykańska drużyna!.. 
ły, zajmujące czołowe miejsce na Św:e Na moje pytanie o przypuszczalne widoki 
jcie (Kaspar — mistrz). „Dalej, dzięki Polski na spotkanie z reprezentacją Mall, gu 
:Stieplowi i Wazulkowi niemiecka jaz- | trzymałem następującą odpowiedź: 


m~ stanik M- | 


7 s 


Ida szybka zacznie również odgrywać 
Ipoważniejszą niż dotychczas. rolę. „Polski dorobek pilkarsiź í kłasę drużyny 
| Wiele zyskać może narciarstwo, któ į reprezentacyjnej etawiamy bardzo wysokot 
re wzbogaci się o Bradla i wyśrnie- | Ale zatczamy Polskę do rzędu przeciwników 
nitych ziazdowców. j robiących mespodzianki — I to zarówno „ką 
Poważną pozycję stanowią austriac- | Plus“ jak | „in mouw“, Do zwycięstwa niq 
cy piłkarze ręczni i wioślarze, szcze- | Bolonią nie przykładamy nadmiernie wieśkitj 
gólnie austriackie kajakarstwo. wag!, gdyż walczyła wtedy z Polską drut} 
Lekka atletyka austriacka ma trzech | na bardzo osłab'ona. Ale va to wygrana £ b 
„klasowych zawodników  (Eichberger, | £osławią bardzo nam za'mponowała. Je% 
Proksch i Lebar), którzy zasilą nawet | drużyna Polska na mistrzostwach zagra tę 
taką potęzę jak Niemcy. jak na meczu z Jugosławią, a pozbędzie "ię 
Na poziomie Światowym znajdują | do tego czasu tych drobnych braków techil 
się również austriaccy ciężkoatleci. cznych, jakie wykazała wtedy, to nie jest "y 
Żadnego pożytku mieć nie będą na- | najmniej wykiuczone, że pokona Brazylń. - 
„tomiast Niemcy z tenisistów. Dwie cza | Lecz poważną przeprawą będzie wiedy spw 
Howe rakiety to Baworowski i Metaxa. | kanie z Czechosłowacją, £tóra napewno’ za. 


łatwi się przedtem z Holand'a bez trudnotei, 


Tłoczyńskiemu, że teraz (po wchłonię- |start w Pucharze Davisa zależny jest 
ciu Austrii przez Rzeszę) chce już na |od zgody komitetu rozgrywek. który 


'by grać ta sama drużyna austriacka). Pierwszy z nich jest Polakiem, druzi 


ców nie wspomniał w swych horosko- | staje wrócić do Polski i osiedlić się |ma prawo interpretować paragraf mó- 
rach. „iw Warszawie. Zainteresowania jego |wiący, że: ` 
Lista zwycięzców - „mili Baxtera' 'poszły w tym kierunku tak daleko, że „„Obywatel jednego państwa, 


jest bardzo dluga. Znajduje sie na niel | dowiadywał się o cenę mieszkań w na- 
również Glen Cunningham. Otóż gdy !szej stolicy. Baworowski uczy się już | 
odniósł on to: zwyciestwo. na bieżnię od roku języka swych przodków, któ- 
wszedł jakiś starszy pa i złożył MU!rym władał dotad b. słabo i twierdzi, 


który grał w drużynie jnnego pań- 
stwa, może reprezentować barwy 
swego kraju (decyduje tu obywa- 
telstwo) po 3-letniej przerwie“... 


osobiście gratulacje. Panem tym bvl| 
sam Hugh Baxter. fundator nagrody! | 
Pomyśleć tylko, ten sam Baxter, który | 
był czynnym sportowcem iuż w latach 
osiemdziesiątych. który entuzjazmuje 
się sportam dzisiaj nie mniej jak za 


KOSZYKARZE WARSZAWSKIEJ POLONII 
weszli do finału mistrzostw Polski, gdzie będą najmlodszym ze- 


że polski jest b. trudny... W wypadku z Baworowskim zachodzi 


Jak się dowiadujemy. Baworowski, 
jako obywatel polski mógłby (gdyby 
chciał i gdyby PZLT zgodził się 


sam 
na to), grać od razu w pucharze Śr. 


społem. 


Prenumerata wraz z 
miesięcznie. Kwartalnie 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY* S. A. Warszawa, Marszałk 


ZŁ. 6.,—. Cena ogłoszeń: 


w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech 
za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: o 


nieprzewidziana regulaminem okolicz- 
ność niemożności jego dalszej gry 
w drużynie Austrii, która stała się kra 
jem Rzeszy. A zatem zobowiązania for- 
malne ustały automatycznie i czysto 
sportowa racja nakazywałaby umożli- 
wienie tenisiście dalszy udział w roz- 
grywkach — w barwach kraju, którego 
jest obywatelem, 


SAMPILLA 
najcięższy z ósemki fińskiej — 
przeciwnik Piłata. 


—— 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót ł niedziel od godz. 13 do 14. 
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Redaktor naczelny: MARIAN 


STRZELECKL 


74.1.50 miesięcznie; 


owska 3. 


Bardziej konkretne plany mają za- 
interesowane państwa w Mitropacupie. 
Jakkolwiek drużyny austriackie były 
ważną częścią składową tej konkure:1- 
cii, to jednak państwa te gotowe są Z 
nich zrezygnować. Zamiast 3 drużyn 
austriackich zwiększy się kontyngent 
drużym czeskich, węgierskich i wło- 
skiei do czterech. Dwa pozostałe pań- 
stwa: Jugosławia i Rumumia, wyde- 
leguią po dwa zespoły. 


Tyle nasz korespondent praski. W 
rzeczywistości powstame jeszcze Sze- 
reg dalszych problemów. Przede wszy- 
stkłm wątpliwą jest rzeczą, czy Niem- 
cy zgodzą się na utrzymanie zawo- 
dowstwa. Na podstawie własnych do- 
świadczeń wiedzą, że korzystniej jest 
występować pod firmą nowoczesnego 
„Spolecznego“ amatora. Dlatego też 
sądzimy, że dojdzie do likwidacji 
względnie reamatoryzacji austriackich 
drużyn zawodowych. 

W toj chwit trudno zorientować Się 
w jakim kierunku posuwać się będzie 
w najbliższym. czasie zespalanie Au- 
strii z Rzeszą, © He i w dalszych eta- 
pach utrzymane zostanie obecne tem- 
po należy się liczyć, że zniknie cał- 
kowicie pojęcłe sportu austriackiego, 
który popłynie odtąd jednym wspól- 
nym korytem niemieckim. 

Dla Niemców będzie to oznaczac 
wzmocnienie pozycji sportowej na wie- 
lu odcinkach. Poważnie moglaby Się 
zasňić przede wszystkim niemiecka 
piłka nożna, gdyż Wiedeń jest welat 
jeszcze producentem wybitnych talet 
tów futbolowych. Wzmocnienie dku. 
stąpi jednak tylko w tym czyć 
gdy nie będzie się usiłowało nokie o- 
pilkarstwa austriackiego W a w 
hbowiązujący szablon. Siłą pi drwi 
striackiego był bowiem jego Indywi- 
dualtzm. 


kwartalnie Zł. 
pisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł. w 


Redaktor odpowiedzialny: 


Grekiem. Wątpić należy, czy zechcą 
oni startować w barwach niemieckich, 


Ale ostatecznie drużyna POF*Ka będąca w eta 


mie pokonać BrazyD%: sg może również po 
ie 


toteż „spadek“ ten odziedziczą raczoj | rażkę Czechomi K4 
krałe macierzyste. i | SE oiai amarna SE 
Austria była potęgą pingponga, ale; W A we w nko z Polakami aie 
prócz mistrzyni świata Pritzi (rodow.- | w Marsy w a. i je 
ta Niemka) inne asy o Światowej sla- | m _IEST "spy meczy vion, w ratie 
wie (Bergman, Liebster) są pochodze- | 1olśca Dewi sa 6 półfinatowego z 
i icki iście nie będ Polska» wego zwycięstwa! — A 
nia semickiego. Oczywiście nie będzie EE na spotkanie 2 AŻ Pa 
z nich pożytku dla wiełkich Niemiec. sprzeónio Pokona "nai z RA 
W boksie zawodowym Rzesza odzie- | yo, a stąd do 40 il 
dziczy po Męska mistrzów Eur | go tytko jeden AR SZA Kam. 
ropy: Lazeka i Weissa. „JA jak wad : - 
Oto w krótkich słowach przeglać | ja, adomo — odważnym Iortana sprzy 
„zysku“ sportowego w skali międze; 
narodowej, jaki Rzesza otrzyma P porę w 
wcielenie- Austrii olman 
< 


CJE SZERMIERCZE ŁODZIANEK 
Od lewej: Janina Matczakówna, 
Rajchmanowa i Maria Matczakówna 


ELIMINA 
przed mistrzostwami Polski. 
. Rajpoldówna, Rosenholcowa. 


4,—, W innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 
tekście 80 gr. reklamy 40 £r., Zagraniczne o 50% drożej. 
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